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Krwawe walki 
w Kurdystanie

Irański dziennik „Ettelat” 
powołując się na swego kore­
spondenta w Kurdystanie pi- 
Sze, iż podczas krwawego star 
cia między regularnymi jed­
nostkami armii irackiej i po­
wstańcami kurdyjskimi miał 
zginąć syn przywódcy Kur­
dów, Loghman Barzani. Walka 
została stoczona w pobliżu 
miejscowości Rawanduz i była 
najbardziej krwawą ze wszyst 
kich walk w tym regionie od 
chwili rozpoczęcia powstania. 
Według tego samego dzienni­
ka, powstańcy kurdyjscy 
wzięli do niewoli w ciągu 
ostatnich 48 godzin ponad, 
tysiąc żołnierzy irackich.

Przywódca Kurdów Mustafa 
el Barzani, wezwał wszystkich 
powstańców do mobilizacji 
Kurdowie wznowili ofensywę 
i posuwają się obecnie w kie­
runku na Kirkuk. (PAP)

Ha zdjęciu min. Couue de Mur- 
ville w rozmowie z ministrem 

Rapackim.
CAF — Photofax

Ł Ochab przyjął 
A. Raakovłca

1S hm. przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab przyjął 
w Belwederze przebywającego w 
Polsce na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR, sekretarza KC 
Związku Komunistów Jugosławii, 
wiceprezydenta Socjalistycznej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosławii — 
Aleksandra Rankovica wraz z to­
warzyszącymi mu osobami.

Zjazd Konsomolu 
kontynuuje obrady

W drugim dniu obradującego w 
Moskwie XV Zjazdu Komsomołu 
toczyła się dyskusja nad referatem 
sprawozdawczym wygłoszonym 
Przez pierwszego sekretarza KC 
Kornsomołu, S. Pawłowa.

Wśród gości zagranicznych za­
brał również głos przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMS, Stani­
sław Hasiak. (PAP)
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zadzierzgnęła między 
Polską związki, które 
wszystkie próby. Po 
niemal ćwierć wieku 
oddaleniu, które tłu-

Minister de Murville 
przybył do Polski

W środę w godzinach popołudniowych — na zaproszenie 
rządu PRL — przybył do Warszawy z oficjalną wizvta
minister spraw zagranicznych Republiki Francuskiej Mauri- 
ce Couve de Murville.

k tj » Entuzjastyczne przyjęcie kolarzy

hO* I Samotna ucieczka Belga Van Neste
WP | Magiera drugi

Wraz z ministrem Couve de 
Murville przybył do Warsza­
wy ambasador PRL we Fran­
cji — Jan Druto.

Na lotnisku Okęcie, przy­
branym flagami narodowymi 
Francji i Polski — gości wi­
tali: minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki, 
minister kultury i sztuki — 
Lucjan Motyka, wiceminister

rian Naszkowski, szef urzędu 
Rady Ministrów — min. Ja­
nusz Wieczorek, wiceminister 
handlu zagranicznego — Fran­
ciszek Modrzewski, pierwszy 
zastępca przewodniczącego Ko 
mitetu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą — Kazimierz 
Olszewski oraz wyżsi urzęd-
nicy MSZ. 

Obecny był ambasador
Francji w Polsce — Arnauld 
Wapler wraz z członkami am­
basady.

Bezpośrednio po przybyciu 
do Polski — minister spraw 
zagranicznych Francji złożył 
następujące oświadczenie dla 
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Jednym z najbardziej dramatycznych epizodów II woj­
ny światowej rozegranych na morzu była niewątpli­
wie operacja brytyjskiej floty skierowana przeciwko 

największemu podówczas pancernikowi hitlerowskiej 
Kriegsmarine — „Bismarckowi”, odbywającemu swój at­
lantycki rajd. Niespodziewany sukces odniesiony przez 
„Bismarcka” w pierwszym spotkaniu z brytyjskimi okrę­
tami liniowymi, następnie utrata kontaktu z niemieckim 
korsarzem, który zniknął gdzieś w bezkresach Atlantyku, 
emocje późniejszych poszukiwań za nieuchwytnym pan­
cernikiem i wreszcie uwieńczony powodzeniem pościg 
wszystko to kiedyś, przed równo ćwierć wie.dem, trzy­
mało w ogromnym napięciu cały — bez przesady można 
użyć tego określenia — świat.

Wspomniana operacja interesuje nas Polaków w szcze­
gólny sposób, gdyż jedynym nie brytyjskim okrętem, któ­
ry wziął w niej udział, był polski kontrtorpedowiec „Pio­
run”, a ponadto kilkunastu polskich podchorąży-h znajdo­
wało się na okrętach brytyjskich ścigających „Bis­
marcka”. W maju 1941 roku Polska nie istniała na ma­
pach świata, a mroki okupacyjnej nocy spowijały cały 
nasz kraj. Ale na przekór pozorom Polska żyła i walczy­
ła, prowadząc narzuconą jej walkę z hitlerowskim na­
jeźdźcą od pierwszego dnia wojny bez najmniejszej prze­
rwy i tocząc ją wszędzie: w kraju i na obczyźnie, na lą­
dzie, w potwierzu i na morzu. Pojedynek „Pioruna” z gi­
gantycznym „Bismarckiem”, do którego doszło w szczy­
towym okresie hitlerowskich powodzeń, był jakby sym­
bolicznym tego dowodem i przykładem. I zapewne tak 
właśnie myślał i to samo czuł dowódca „Pioruna”, kredy 
wydając rozkaz otworzenia ognia do „Bismarcka” wyraził 
go w słowach: — TRZY SALWY NA CZEŚĆ POLSKI.

Na str. 3 rozpoczynamy druk reportażu dokumen­
talnego Jerzego Pertka — „Polowanie na „Bis­
marcka”.

,,Jestem rad, że przybywam o- 
becnie z wizytą oficjalną do War­
szawy na uprzejme zaproszenie 
pana ministra spraw zagranicz­
nych Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. Jest to pierwsza wizyta, 
którą francuski minister spraw za 
granicznych składa w Polsce od 
chwili zakończenia wojny. Nastę­
puje ona po szeregu innych wi­
zyt, jakie wymieniliśmy ostatnio 
między naszymi krajami, a w 
szczególności po wizycie jesienią 
ubiegłego roku prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewicza i po 
niedawnym pobycie w naszej sto­
licy delegacji Sejmu pod przewód 
nictwem wicemarszałka Zenona 
Kliszki. Oto w ten sposób — mimo 
że Europa nie uzyskała jeszcze sta 
lej równowagi i nie rozstrzygnęła 
jeszcze ostatecznie swoich głów­
nych problemów — stopniowo od­
nawiamy łączące nas więzy, co od 
powiada naszym interesom i na­
szym uczuciom.

maczą wypadki wojenne i wstrzą­
sy spowodowane przez wojnę, oba 
nasze kraje odnajdują się w przy­
jaźni i w poszukiwaniu pokoju.

Mój pobyt w Jtfarszawie będzie 
przede wszystkim poświęcony po­
szukiwaniu sposobów rozwinięcia 
naszych Stosunków we wszystkich 
dziedzinach, jak również rozsze­
rzeniu naszej współpracy — co z 
punktu widzenia rządu francus­
kiego mieści się w ramach ogólnej 
polityki odprężenia i normalizacji 
stosunków, ze wszystkimi kraja­
mi Europy. Już na wstępie pragnę 
dać temu świadectwo, przekazując 
jednocześnie braterskie pozdrówie 
nią narodu francuskiego dla naro­
du polskiego”. (PAP)

Pierwsza grupa kolarzy na bieżni stadionu.
Tysiące poznaniaków zgromadziło się wczoraj na Stadio­

nie 22 Lipca i prowadzących doń ulicach aby oglądać przy­
jazd kolarzy uczestniczących w XIX Wyścigu Pokoju. Wzdłuż 
całej trasy, bogato dekorowanej, stały gęste szpalery lu­
dzi, którzy z wielkim aplauzem witali zawodników. Praw­
dziwym huraganem braw przyjęte zostało zwycięstwo repre­
zentanta Belgii Van Neste i Magiery, który zajął drugie miej-
sce.

Na wczorajszym etapie Kutno 
— Poznań (}76 km) kolarzom do­
kuczał upał.' Wiał przy tym dość 
silny wiatr i nic dziwnego, że już 
po kilku kilometrach peleton po­
rozbijał się na mniejsze grupy. 
W tyle jak zwykle zostali Maro­
kańczycy, Algierczycy i inni słab 
si kolarze. Pierwszą próbę uciecz­
ki zanotowano na 10 km od startu. 
Kilku zawodników, wśród których 
byli m. in. Koneczny, Megyerdi 
i Belg Nassen próbowało oderwać 
się od peletonu, ale bez powodze­
nia. Nie długo jednak panował na 
szosie spokój. Na 22 km następna 
ucieczka. Tym razem do przodu 
wyskoczyli trzej Niemcy Appler, 

i Butzke i Peschel, trzej zawodnicy 
1 radzieccy Lebiediew, Sajdhużin i 
i Olizarenko oraz Wenczel (CSRS).

Dziennikarze krajów socjalistycznych 
na wsi wielkopolskiej

Problemy współpracy gospodarczej krajów socjalistycz­
nych w prasie, radio i telewizji, były przed dwoma dnia­
mi tematem międzynarodowego spotkania publicystów i 
dziennikarzy ekonomicznych w Warszawie. Wczoraj ucze­
stnicy spotkania udali się W podróż po kraju. W programie 
znalazło się także województwo poznańskie.

Szybko zyskali oni przewagę i na 
35 km prowadzili już wyścig około 
500 metrów przed zasadniczą gru- 
pą-

Tnicjatorem pościgu za czołową 
snódemką był lider wyścigu Fran­
cuz Guyót. Widząc, że odległość 
dzieląca peleton od. uciekinierów 
zwiększa się nieustannie, ruszył w 
pogoń pociągając za sobą kilku 
innych zawodników, wśród któ­
rych był Polak Magiera. Szybko 
doszli oni do czołówki, która w 
dalszym ciągu utrzymywała bar­
dzo wysokie tempo, dochodzące 
czasami do 50 km/godz. Lotny fi- 
niśz. w Kole Wybrał FCsćhel przed 
^Sajdhużińem i Applerem. Kilka ki 
lometrów za Kołem z zasadnicze­
go peletonu ruszyła w pogoń na­
stępna śiódemka zawodników. 
Tym razem prowadził ją Polak 
Zieliński. Grupie tej udało się 
dojść do prowadzącej czternastki. 
Kilkanaście kilometrów dalej czo­
łówka powiększyła się o dalszych 
siedmiu zawodników, gdzie był 1
Kudra. Tym samym naszym za­
wodnikom udało się zlikwidować 
przewagę zespołów NRD. CSRS i
ZSRR, które miały —

Przedstawiciele 8 krajów so 
cjalistycznych: Bułgarii, CSRS 
Jugosławii, Mongolii, NRD 
Węgier, Związku Radzieckiego 
i Polski w towarzystwie dy­
rektora departamentu nauki 
i postępu technicznego Mini­
sterstwa Rolnictwa — Tadeu­
sza Krausa przybyli w godzi­
nach rannych do powiatu 
wrzesińskiego. Gości powitali 
I sekretarz KP PZPR — Jó­
zef Cichowlas i przewodniczą­
cy Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej we Wrześni — 
Stefan Tuhy. Przybyli także 
— kierownik Wydziału Rolne 
go KW PZPR Jan Heidrych 
oraz dyrektor WZ PGR Teofil 
Kowalski.

Poznawanie problemów wiel

kopolskiego rolnictwa rozpo­
częto od zwiedzenia spółdziel­
ni produkcyjnej w Podstoli- 
cach, która specjalizuje się w 
hodowli bydła i owiec. Następ 
nie goście udali się do Kołacz­
kowa, gdzie gospodarzem było 
Kółko Rolnicze, szczycące się 
dobrze zorganizowaną bazą 
maszyn rolniczych.

Kombinat 
sławny już 
szym kraju 
nowoczesnej 
następnym

PGR Bieganowo, 
nie tylko w. na- 
z racji wzorowej, 

gospodarki, był 
etapem dzienni-

Problemy wyższych uczelni 
tematem narady w KC PZPR

Zadania organizacji partyj­
nych w dalszym ulepszaniu 
działalności wyższych uczelni, 
w rozwoju młodej kadry na- 
uko-wej i w pracy wychowaw­
czej wśród młodzieży akade­
mickiej — były w środę tema­
tem narady I sekretarzy orga­
nizacji partyjnych uniwersy­
tetów, politechnik, wyższych 
szkół inżynierskich, _ rolni­
czych, ekonomicznych, peda­
gogicznych, wychowania fi­
zycznego i akademii medycz­
nych.

W naradzie, której przewod­
niczył kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR — 
Andrzej Werblan, uczestniczył 
minister szkolnictwa wyższe­
go _ prof. Henryk Jabłoński.

PAP

karskiego wojażu. Tu nasi go­
ście oprowadzani przez dyrek 
tora kombinatu Bogumiła Pau 
la, zapoznali się z gospodar­
stwami Grabowo, Gozdowo, 
Bieczewo i Bieganowo. Nie 
szczędząc pytań, dziennikarze 
interesowali się metodami 
pracy kombinatu, a zwłaszcza 
wynikami ekonomicznymi tu­
tejszej gospodarki. Nie ukry­
wali przy tym swego uznania 
dla wysokiego poziomu orga­
nizacyjnego kombinatu.

Po południu goście spotkali 
się z wiceministrem rolnictwa 
Józefem Okuniewskim, który 
zapoznał ich z podstawowymi 
problemami naszej gospodar­
ki rolnej. (zm)

przedstawicieli w czo 
łówce. Na 110 km pro 
wadząca wyścig gru 
pa miała już prawie 
4 min. przewagi nad 
peletonem, gdzie m. 
in. jechał Marian Ke 
geL

Na 50 kilometrów 
przed Poznaniem na 
samotną ucieczkę zde 
cydował się Belg 
Van Neste. Ten nie­
wielkiego wzrostu ko 
larz — jeden z naj­
mniejszych w tego­
rocznym wyścigu — 
po błyskawicznym 
sprincie oderwał się 
od czołówki i na u- 
licach Kostrzynia 
miał 1.10 miń. prze­
wagi nad czołówką. 
Belg potrafił utrzy­
mać swoją przewagę 
i niezagrożony Jako 
pierwszy wjechał na 
Stadion 22 Lipca. Kil 
kadziesiąt sekund

po

Tak 
niu

serdecznie witała w Fozna- 
Mariana Kegeia nie tylko 

jego żona.
Fot. — (3) K. Przychodzki

Dokończenie 
i pozostałe wia­
domości spor­
towe na śtr. 4. I

trzech

Na podium zwycięzców

CWIERCFINAŁY 
BOKSERSKICH MISTRZOSTW 

POLSKI

W środę wieczorem rozegrano
pierwszą 
spotkań 
strzostw 
stały na

serię ćwierćfinałowych 
indywidualnych mi- 

Polski seniorów. Walki 
niezłym poziomie.

Nie przyniosły one większych 
niespodzianek. Wygrywali fawory­
ci. Z poznańskich pięściarzy wal­
czył tylko Matz. który wygrał z 
Kuśnierzem (Kat.) na skutek dys­
kwalifikacji w II starciu.

Rada Bezpieczeństwa 
obraduje nad problemem rodezyjskim 

; Na wniosek 32 państw afrykańskich należących do Orga­
nizacji Jedności Afrykańskiej Rada Bezpieczeństwa ONZ od 
była we Wtorek nadzwyczajne posiedzenie. Przedmiotem de­
baty popołudniowej była sprawa Rodezji i rozmów brytyj- 
sko-rodezyjskich w W. Brytanii. Na ten temat wypowie­
dzieli się: sekretarz generalny ministerstwa spraw zagra­
nicznych Algierii — A. Rahal, przedstawiciel Nigerii S. 
Adebo i reprezentant Sierra leone — G. Collier.
Szef delegacji nigeryjskiej S. A- 

debo jeden z trzech afrykańskich 
członków Rady Bezpieczeństwa 
formalnie przedstawił afrykański 
projekt rezolucji, który wzywa W. 
Brytanię do użycia siły przeciwko
rządowi Smitha 
wszelkich dostaw 
Adebo podkreślił, 
Kańskie nie będą

i przerwania 
do tego kraju, 
że kraje afry- 
mogły przyjąć

poprawek ograniczających lub o- 
słabiających projekt rezolucji.

Na Radzie Bezpieczeństwa oma­
wiano również wewnętrzą sytuację 
w Rodezji. Na ten temat wypo­
wiedział się ambasador Sierra 
Leone G. Collier, który podkreś­
lił, że w Rodezji panuje terror 
stosowany przez Smitha. Zwrócił 
on uwagę na aresztowania i prze 
śladowania działaczy politycznych 
występujących przeciwko reżimo­
wi oraz na wprowadzenie ostrej 
cenzury. (PAP)



Udana operacja 
wszczepienia 

protezy serca
W szpitalu w Houston w 

stanie Teksas dokonano dru­
giej z kolei operacji wszcze­
pienia protezy serca. Tym ra­
zem pacjentem był 61-letni 
Walter McCans z Woodinville 
ze stanu Waszyngton. Jak 
stwierdza komunikat lekarski, 
ogłoszony w 4 godziny po o- 
peracji, pacjent jest przytom­
ny i czuje się całkiem dobrze. 
Komunikat nie podaje bliż­
szych szczegółów operacji, je­
dynie, że była to operacja" u- 
dana, a dokonał jej słynny chi 
rurg amerykański dr Michael 
E. Debakey. Pacjent z Woodin

Odpowiedź radziecka 
na notę NRF

Agencja TASS podaje: Rząd radziecki wysunął program, 
składający się z 8 punktów, na zasadzie których sądzi, że 
możliwa byłaby współpraca z rządem NRF. Program ten 
zawarty jest w odpowiedzi na notę rządu NRF, która 25 
marca została skierowana do rządów wielu państw.

Zawarte w nocie radzieckiej 8 punktów dotyczą następu­
jących spraw:

ville cierpiał na 
ną niewydolność 
ry sercowej.

Dr Debakey w

dość poważ- 
lewej komo-

dniu 21 kwie
tnia dokonał podobnej opera­
cji na byłym górniku 65-let- 
nim Marcelu Derudder. Pa­
cjent żył z protezą serca 5 dni 
i zmarł wskutek zaburzeń w 
funkcjonowaniu płuc i nerek.

Obiady w ..pigułce"
Na początku sezonu letniego

w sprzedaży znajdzie się 
200 tys. sztuk specjalnych 
stawów konserwowych w 
nie od 24 do 62 zł. Każdy

ok. 
ze- 
ce- 
z 8

zestawów stanowi równowar­
tość całodziennego, wysoko­
kalorycznego posiłku. Dla arna 
torów drobiu przygotowano 62 
tony kur i kurcząt w rosole i 
w galarecie. Zgodnie z życze­
niami turystów konserwy mięs 
ne ukażą się w mniejszych por 
cjach — po 200, 300 i 450 g.

Ponad 600 tytułów

Prasa polska
za granicę

Ponad 609 tytułów polskich dzień 
ników i czasopism w liczbie po­
nad 1 min egz. wysłaliśmy w uh. 
roku do 144 krajów świata. Nasza 
prasa dociera do odległych kra­
jów Afryki i Ameryki Łacińskiej 
a także do Australii, na egzotycz­
ne Hawaje, Tahiti, nie mówiąc 
już o licznych krajach europej­
skich.

Największe zainteresowanie za­
granicznych odbiorców budzą pi­
sma informujące o Polsce i naj­
ważniejszych przejawach naszego 
życia politycznego, gospodarczego 
kulturalnego i społecznego. Dla­
tego też jest wielu chętnych czy­
telników na miesięcznik „Polska” 
(wydawany w 10 językach), który 
stanowi prawie 1/4 całego ekspor*

1- Niezwłoczne zawarcie u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej, który za­
mknąłby wszelkie furtki dla 
jej rozprzestrzeniania. Chodzi 
tu również o zakaz użycia bro­
ni nuklearnej przeciwko pań­
stwom nienuklearnym — uczę 
stnikom układu nie posiadają­
cym na swoim terytorium bro­
ni nuklearnej.

2. Likwidacja baz ■wojsko­
wych na obcych terytoriach i 
wycofanie wojsk obcych. Po­
rozumienie w tej kwestii — 
wskazuje nota — ma szczegól­
nie ważne znaczenie dla 
państw, na których terytorium 
rozmieszczono broń nuklear­
ną. Należy do nich NRF.

3. Rozwiązanie bloków woj­
skowych, włącznie z NATO i 
organizacją Układu Warszaw­
skiego. Rząd radziecki gotów 
jest wziąć udział w opracowa­
niu systemu niezawodnej gwa­
rancji bezpieczeństwa państw 
europejskich.

4. Rząd radziecki oświadcza, 
iż popiera propozycje NRD, 
by oba państwa niemieckie 
zrezygnowały z broni nukle­
arnej, propozycje dotyczące 
sposobów redukcji sił zbroj­
nych, propozycje Polski do­
tyczące utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie środko­
wej i inne propozycje w spra­
wie bezpieczeństwa europej­
skiego, wysunięte przez socja­
listyczne kraje Europy.

5. Rozwój pokojowych po­
litycznych, gospodarczych, na­
ukowo-technicznych, kultural­
nych i innych kontaktów mię­
dzy europejskimi krajami 
wschodnimi i zachodnimi, 
likwidacja „zimnej wojny” i 
jej nawarstwień.

6. Rozpatrzenie na konfe­
rencji państw Europejskich 
propozycji europejskich kra­
jów socjalistycznych i innych 
państw europejskich w spra­
wie bezpieczeństwa Europy.

7. Umocnienie ONZ, jako in­
strumentu utrzymania między­

narodowego pokoju i bezpie­
czeństwa. Rząd radziecki wy­
soko ocenił oświadczenie rzą­
du NRD, iż gotów jest wziąć 
na siebie zobowiązanie prze­
strzegania celów i zasad ONZ. 
Rząd ZSRR potwierdza, że w 
wypadku gdyby NRF zwróciła 
się do ONZ o przyjęcie do tej 
organizacji, Związek Radziec-
ki wypowie się za przyjęciem 
do ONZ obu
kich.

8. Związek 
ostatecznym 
gulowaniem

państw niemiec-

Radziecki jest za 
pokojowym ure- 
kwestii niemiec-

kiej z uwzględnieniem real­
nej sytuacji, która ukształto­
wała się w Europie. W razie 
pokojowego uregulowania kwe 
stii niemieckiej, w systemie 
bezpieczeństwa europejskiego 
mógłby znaleźć swe miejsce 
Berlin zachodni, stanowiący 
samodzielny twór polityczny.

Nota radziecka wskazuje, 
że nie jest zgodne z rzeczywi­
stością zawarte w nocie rządu 
NRF oświadczenie, iż dąży do 
pokoju, do utrzymywania do­
brych stosunków ze wszystki­
mi sąsiadami, że NRF nie pro­
wadzi polityki odwetowej.

tu prasy polskiej.
miejscu 
„Film” i

znalazły
Na drugim 

się tygodniki
,Ekran”, na trzecim —

.Horyzonty techniki”.

Owcza bryndza 
na eksport

Największy w kraju zakład 
bryndzarski w Rymanowie, pow. 
Sanok, wznowił produkcję. Wy­
twórnia ta w ciągu ostatnich 
trzech dni skupiła od podhalań­
skich górali, wypasających od ty­
godnia owce na połoninach biesz­
czadzkich, ponad 20 ton tzw. bun­
dzu, który przerabiany jest na 
smaczną i pożywną bryndzę.

W tym roku rymanowski zakład 
wyprodukuje jej 520 ton, a więc 
o kilkadziesiąt ton więcej niż w 
roku ub., przy czym ok. 30 ton 
przeznaczy na eksport, głównie 
do Wielkiej Brytanii, Kanady i 
USA. (PAP)

„Agena“ spadła 
do oceanu

Rakieta „Atlas-Agena”, któ­
rej nieudany start spowodo­
wał odroczenie na 3 tygodnie 
wystrzelenia w przestrzeń ko­
lejnego wehikułu kosmiczne­
go USA „Gemini-9”, spadła 
do Oceanu Atlantyckiego w 
odległości 250 km na wschód 
od przylądka Kennedy’ego w 
niespełna kilka minut po wy­
paleniu rakiety.

Jak donoszą agencje praso­
we, zakłócenia w rakiecie „Age 
na” rozpoczęły się już przy 
trzeciej minucie lotu bezpo­
średnio po oddzieleniu się 
pierwszego członu. Zakłócone 
zostało funkcjonowanie silnika 
drugiego członu, w wyniku 
czego rakieta przeszła na tra­
jektorię balistyczną i spadła 
do morza.

Kosmonauta Stafford fiat 35) 
uważany jest za najbardziej pe­
chowego z grupy kosmonautów 
amerykańskich, ponieważ już 3 
razy w ciągu ostatnich 7 miesię­
cy asysiówał przy niewypałach 
rakietowych. „Pfuj” — powie­
dział on reporterom — po wyjściu 
z kabiny „Gemini-9. Ale niektó­
rzy twierdzą, że swoje niezado­
wolenie wypowiedział on w for­
mie bardziej „soczystej”. (PAP)*

Działacze polityczni Indonezji
opuszczają wązieme

Deficyt bilansu 
płatniczego USA
W środę ogłoszono, że bi­

lans płatniczy USA zamknął

W środę rano wyszło z więzienia piętnastu działaczy po­
litycznych pozbawionych wolności w ciągu ostatniej lat za 
przeciwstawianie się polityce „kierowanej demokracji” pro­
wadzonej przez prezydenta Sukarno.

się w 
tern w 
larów.

Jeśli

I kwartale br. deficy- 
wysokości 582 min. do-

obroty płatnicze USA

Największy 
turbogenerator 

w budowie
W Dolnośląskich Zakładach 

Wytwórczych Maszyn Elek­
trycznych „Dolmel” we Wro­
cławiu buduje się największy 
z dotychczas produkowanych 
w Polsce — turbogenerator o 
mocy 200 MW, ciężar 245 ton, 
3 tys. obrotów na minutę, na­
pięcie 15750 Voltów — to pod­
stawowe dane potężnej maszy­
ny elektrycznej.

Tego typu urządzenia pro­
dukują tylko nieliczne zakła­
dy najbardziej uprzemysłowio­
nych krajów świata — infor­
muje korespondenta P/XP za­
stępca głównego konstruktora
.Dolmelu” dr inż. Kazi-

mierz Radwan. „200-setka” 
budowana we Wrocławiu na 
licencji radzieckiej, będzie 
znacznie lżejsza od turboge­
neratorów tej mocy pracują­
cych w elektrowni turoszow- 
skiej. Obniżenie ciężaru uzy­
skano przede wszystkim dzię­
ki zastosowaniu najnowocze­
śniejszych systemów układu 
chłodzenia. (PAP)

Gratulacje SPD 
dla W. lakscha

W związku z ponownym wy 
borem deputowanego do Bun­
destagu z ramienia SPD, Wenz 
la Jakscha, na stanowisko 
przewodniczącego centrali za- 
chodnioniemieckiego ruchu re­
wizjonistycznego, „Związku 
Przesiedleńców”, zarząd SPD 
wystosował na jego ręce de­
peszę z gratulacjami i życze­
niami dalszej „owocnei pra­
cy”. (PAP)

W WielLopoIsce

Finał konkursu czytelniczego dla szkół
W auli II Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu uro­

czyście zakończono wczoraj VI i ostatni etap konkursu 
czytelniczego Tysiąclecia państwa polskiego. Na uroczy­
stość przybył m. in. kurator Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego Jan Stoiński, przewodniczący wojewódzkiej komi­
sji konkursowej.
W ostatnim etapie trwają­

cego od 1961 r. konkursu w
Poznaniu województwie
wzięło udział 129.542 uczniów 
z 1-350 szkół średnich i pod­
stawowych. Do eliminacji wo­
jewódzkich zakwalifikowano 
176 uczniów, a wczoraj 40 naj­
lepszym z tej grupy wręczono 
nagrody rzeczowe. Pierwsze 
trzy równorzędne nagrody 
przyznano: Marianowi Mazu­
rowi z klasy X Liceum Ogólno 
kształcącego w Śremie, Marii 
Owczarek z klasy X II Liceum 
Ogólnokształcącego w Ostrowie 
i Michałowi Woźniakowi z kia 
sy VII Szkoły Podstawowej nr 
3 w Gnieźnie (prace tego ucznia 
są wystawione w Muzeum Ar­
cheologicznym w Gnieźnie 
oraz w Zarządzie Głównym 
Polskiego Towarzystwa Ar­
cheologicznego w Warszawie).

Podczas wczorajszej impre­
zy wręczono również odznakę 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 
Jolancie Nieborak, kierow­
niczce gabinetu metodycznego 
Wojewódzkiej Biblioteki Peda­
gogicznej* a wyróżniającym 
się szczególną aktywnością 
przy organizacji konkursu na­
uczycielom: Leonowi Sieradz­
kiemu z Liceum Pedagogicz­
nego w Trzciance, Leokadii 
Barczyńskiej ze Szkoły Pod­
stawowej nr 3 w Gnieźnie, 
Stefanii Głowackiej ze Szkoły 
Podstawowej nr 43 w Pozna-

niu i Wandzie Stronczyńskiej 
ze Szkoły Podstawowej nr 1 
w Kościanie wręczono nagro­
dy.

Oceniając konkurs z per­
spektywy sześciu lat należy 
podkreślić niezmiernie szeroki 
wachlarz zagadnień, jakie ucz 
niowie szkół średnich i zawo­
dowych poruszyli w swoich 
pracach, przygotowywanych 
starannie i ciekawie. Kon­
kurs spowodował nie notowany 
dotychczas wzrost zaintereso­
wania czytelnictwem wśród 
młodzieży. Część nagrodzo­
nych prac będzie eksponowa­
na na wystawie postępu peda­
gogicznego. (ad)

Nowy system wynagrodzeń 
za pracę w kołchozach

Od 1 czerwca br. obowiązywać będzie nowy system wy­
nagrodzeń za pracę kołchoźników- Według nowego systemu 
kołchoźnicy będą otrzymywali co miesiąc wynagrodzenie w 
gotówce oraz wynagrodzenie w naturze po zakończeniu 
cyklu produkcyjnego — w zależności od wkładu pracy.

Luftwaffę 
nad Arizonę

„Tutaj, pod jasnym niebem 
południowej Arizony, Stany 
Zjednoczone dopomagają do 
odbudowy niemieckiej Luft- 
waffe, zniszczonej podczas 
drugiej -wojny światowej” — 
tak zaczyna się ilustrowany 
reportaż z dwóch arizońskich 
baz lotnictwa amerykańskiego 
— Lukę i Williams — opubli­
kowany ostatnio przez tygod­
nik amerykański „U.S. News 
and World Report”. Autor re­
portażu stwierdza, że młodzi 
piloci z wojskowego lotnictwa 
NRF uczą się tam swego „rze­
miosła” pod nadzorem instruk 
torów amerykańskich. Co ro­
ku szkoliło się w USA 83 lotni­
ków Luftwaffę, a wkrótce ro­
czny kontyngent wzrośnie do 
120 i potem do 212. Za wyszko 
lenie każdego pilota Niemcy 
zachodnie płacą po 250 000 do­
larów. . (PAP)

Kołchozy będą gromadzić od 
powiednie sumy w gotówce 
i rezerwy w artykułach rol­
nych, które będą przeznaczo­
ne na dokonywanie wypłat 
kołchoźnikom za ich pracę i

których nie można będzie uży­
wać na inne cele. W wypad­
kach- gdy kołchozom nie star­
czy na to własnych środków 
— bank państwowy zapewni 
im odpowiednie kredyty z 5- 
letnim terminem spłaty.

Oświadczenie Achesona 
w sprawie NATO

Doradca departamentu stanu 
USA do spraw NATO, Dean 
Acheson oświadczył w podko­
misji spraw zagranicznych izby 
reprezentantów, że działal­
ność NATO należałoby wyko­
rzystywać w celu rozszerzania 
międzynarodowej współpracy 
w dziedzinach niemilitarnych, 
jak np. handlu i nauki. Atmo­
sfera wzajemnego zaufania nie 
wątpliwie przyczyniłaby się do 
polepszenia stosunków z kra­
jami obozu socjalistycznego.

Z drugnej strony Acheson 
wypowiadał się za umocnie­
niem NATO po wystąpieniu 
Francji z atlantyckiego syste­
mu wojskowego. Krok Francji 
zdaniem Achesona, odbije się 
na realizacji wspólnych pla­
nów strategicznych NATO.

Acheson wychwalał też „doj 
rzałość i mądrość” rządu boń 
skiego.

Obecnie dekret o ich uwol­
nieniu podpisali sam Sukarno 
i generał Suharto, któremu 
prezydent przekazał w szero­
kim zakresie władzę wykonaw 
czą. Większość uwolnionych 
należała do zdelegalizowanych 
partii „Masjumi” (tzw. socja­
liści muzułmańscy) i „PSI” (In 
donezyjska Partia Socjalistycz 
na).

Jak dowiaduje się korespon­
dent AFP, w więzieniu pozo- 
staje jeszcze około dwudziestu 
innych polityków skazanych 
przez dawne rządy.

Przewodniczącym parlamen­
tu indonezyjskiego wybrany 
został Ahmed Sjaechu z kie­
rownictwa prawicowej partii 
muzułmańskiej „Nahdatul U- 
lama”.

będą przebiegały do końca 
roku w podobny sposób, de­
ficyt roczny wyniesie przeszło 
2,3 mld dolarów. W zeszłym 
roku deficyt wyniósł 1,3 mld 
dolarów. (PAP)

Zofia Nałkowska
i Michał Szołochow 

laureatami Złotego Kłosa
Zakończony został doroczny 

konkurs „złoty kłos dla twór­
cy, srebrne dla czytelników” 
organizowany od 4 lat przez 
redakcję „Dziennika Ludowe­
go” przy współudziale Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, 
ZMW oraz „Domu Książki”. 
Konkurs ten stał się najwięk­
szą imprezą czytelniczą w kra­
ju. Świadczy o tym liczba 
402.276 wypowiedzi, jakie na­
desłali na konkurs czytelnicy 
wiejscy. Jest to liczba rekor­
dowa,

Spośród 19 książek pisarzy 
polskich, znajdujących się na 
konkursowej liście największą 
liczbę głosów (116.194) otrzy­
mały „Medaliony” Zofii Nał­
kowskiej, a spośród 8 dzieł pi­
sarzy obcych — „Cichy Don” 
Michała Szołochowa (ponad 
160 tys. głosów). (PAP)

Te nowe zalecenia KC
KPZR i Rady Ministrów są 
częścią realizacji programu 
usprawnienia planowania i 
zwiększenia bodźców materia! 
nych w gospodarce rolnej, któ 
ry został ustalony na marco­
wym plenum KC KPZR w 
1965 r. (PAP)

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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Reuter, AFP i Associated 
Press donoszą z Kuala Lum­
pur, że gabinet Malajzji opubli 
kował w środę komunikat wy­
rażający zgodę na podjęcie 
..pokojowych rozmów” z Indo­
nezją. Zastrzegł się jednak, że 
nie mógłby się zgodzić na refe 
rendum na tych obszarach Bor 
neo, które wchodzą w skład 
federacji Malajzji. (PAP)

Udogodnienia w sprzedaży dewiz
Narodowy Bank Polski wprowadza udogodnienia w sprze-

dąży 
jów
Nie 

żaden

dewiz turystom udającym się indywidualnie do kra-
socjalistycznych.
będzie już potrzebny
wniosek

przydział dewiz, 
to jednak — ze 
ograniczoną pulę

wstępny o 
Nie dotyczy 
względu na 
dewizową —

wyjazdów do Jugosławii. W 
tym roku pula, ta, znacznie 
zwiększona w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, jest już wy­
czerpana. Uzyskać dewizy 
można tylko w przypadku re­
zygnacji z wyjazdu osób któ­
re uzyskały przydział.

Transakcja sprzedaży dewiz 
dokonywana będzie w placów­
ce bankowej „od ręki”, w ra-
mach obowiązującego 
wymiany.

Innowację stanowią

limitu

czeki 
walutę

garią, NRD, Mongolią, Rumu­
nią' i Węgrami. Czeki można 
będzie realizować w każdym 
z tych krajów, w oddziałach 
banków bądź ^w niektórych 
placówkach biur podróży.

— Również niektóre oddzia­
ły naszego „Orbisu” będą od 
1 czerwca sprzedawać czeki i 
waluty polskim turystom uda­
jącym się indywidualnie w 
podróż do krajów socjalistycz- 
ńych.

Przy wyjazdach na Węgry 
lub do Bułgarii otrzymać bę­
dzie można czek na 3 tys. zł. 
Natomiast do pozostałych kra­
jów — 1 tys. zł. Stanowi to 
górny pułap wymiany. W 
przypadku wyjazdu do kilku 
krajów socjalistycznych łącz-

Sesja naukowa 
w poznańskiej AM

20 maja br. odbędzie się w 
Poznaniu I Ogólnopolska Se­
sja Immunologiczna. Jej or­
ganizatorem jest Polskie To­
warzystwo Reumatologiczne, a 
obrady toczyć się będą w sa­
lach wykładowych Zakładu 
Anatomii Patologicznej AM 
w Poznaniu. Na sesję przybę­
dzie kilkudziesięciu naukow­
ców z różnych ośrodków kra­
ju, m. in. z Polskiej Akademii 
Nauk. Inauguracyjny wykład 
wygłosi prof. dr Antoni Horst 
który będzie mówił na temat 
biosyntezy białka-

W najogólniejszych zarysach im­
munologia jest nauka, która zaj­
muje się badaniem zjawisk odpor 
nościowych w ustroju zdrowym i 
chorym. Jedną z najbardziej fa­
scynujących dziedzin tej nauki są 
przeszczepy. W ostatnich latach 
rozwój badań W tej dziedzinie jest 
ogromny. Medycyna wykroczyła 
daleko poza przeszczepy skóry, 
kości i rogówki oka. Coraz czę­
ściej dokonuje się przeszczepów 
całych narządów i układu krwio­
twórczego (szpik kostny). Naj­
większy postęp zanotowano w 
dziedzinie przeszczepów nerek. 
Kilka tygodni temu profesor dr 
W. Bros z Wrocławia dokonał 
pomyślnej operacji przeszczepie­
nia nerki. Pacjentka — jak mie­
liśmy to okazję oglądać w TV — 
czuje się już dobrze, (st)

Demonstracje studentów 
flamandzkich

Policja użyła gazów łzawią­
cych i pomp strażackich w 
akcji przeciwko setkom stu­
dentów flamandzkich, którzy 
ubiegłej nocy (drugiej z kolei) 
demonstrowali przeciwko de­
cyzji episkopatu belgijskiego, 
że Uniwersytet w Louvain oo- 
zostanie nadal uczelnią dwu­
języczną. Studenci wybili szy­
by w oknach hotelu „Maje- 
stic” kiedy dowiedzieli się, że 
burmistrz miasta zakazał de­
monstracji i grupowania się
ludzi 
osób, 
dzień 
kiety

w liczbie więcej niż 5 
Przez cały wczorajszy 
studenci rozstawili pi- 
przed Uniwersytetem,

nie dopuszczając innych na 
wykłady. (PAP)

W ZSRR

Uchwała
w sprawie umacniania 

obronności kraiu
KC KPZR i rząd ZSRR powzięły 

uchwałę o usprawnieniu pracy 
Ochotniczego Towarzystwa Współ­
działania z Armią, Lotnictwem 1 
Marynarką Wojenną (DOSAAF).

Uchwała KC KPZR i rządu 
ZSRR podkreśla, że wobec wzro­
stu agresywności imperializmu 
trzeba z większą niż dotychczas 
uwagą zająć się sprawą dalszego 
umacniania obronności kraju.

PAP

NBP wymienialne na . . _
obcą. Odpowiednie porozumie-- na kwota sprzedawanych środ- 
nie w sprawie tego rodzaju ków płatniczych nie może w 

‘ ‘.adnym razie przekroczyć 3bankowych czeków turystycz­
nych podpisane zostało z Buł- tys. zl. (PAP)

Największa elektrownia 
atomowa w Europie

Jak informuje hamburski dzień 
nik „Die Welt” — największa ele­
ktrownia atomowa w Europie po- 
wstaje nad Wezerą między Hoex- 
ter i Karlshafen (NRF).

Zostanie ona zbudowana przez 
hanowerską firmę „Preusser, Ele­
ktra” na obszarze 100 ha. Oblicza 
się, że koszty budowy, która po­
trwa 5 do 8 lat wvniosą 500 mi­
lionów marek. (PAP)

• Przechodnie ulicy Dworcowej 
zauważyli leżącą, nieprzytomną Ko 
bietę. Wezwany lekarz stwierdził 
zgon. Z braku dokumentów naz- 
wiska zmarłej nie ustalono.

• Przy ul. Topolowej chuligan 
napadli i pobili do utraty przy* 
tomności 32-letniego Tomasza K- 
Ze wstrząsem mózgu odwieziono 
go do szpitala.

• Na terenie budowy przy_u • 
Piekary, winda spadła na nogi, za 
trudnionego tam Karola Z. Dozna 
on zmiażdżenia stopy.

• W czasie prania Czesław • 
został oblany wrzątkiem wody, 
znał poparzenia nogi I i II sto^j 

iimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiu
Dzisieiszv serwis lnformacviń^ 

ooracował : Jerzy Walasek.



Zabytki - świadkowie historii
Im starsze tym cenniej­

sze. Stanowią przykłady 
minionej kultury ma­

terialnej, które naukowcom 
pozwalają również określić 
kulturę społeczną i umysło­
wą. Wszelkie zapiski kroni­
karskie nie mają tej wymowy, 
c0 one — zabytki. Interesują 
się nimi turyści i krajoznawcy 
z całego kraju i zagranicy. 
Turystyka zaś przyczynia się 
do ożywienia gospodarczego 
okolicy. Oto procenty, które 
dają nam zabytki.

Niemały ten skarbiec naro­
dowy. W samym tylko Pozna­
niu liczy on 344 obiekty, w 
tym 1 (Stary Ratusz) należy 
do pamiątek o znaczeniu świa 
towym, 15 — o znaczeniu ogól­
nokrajowym. W województwie 
zaś znajduje się 3 668 zabyt­
ków, w tym dwa (zespół ar­
cheologiczny na Lednicy i ka­
tedra w Gnieźnie) — w kate­
gorii światowej, a 96 — ogól­
nokrajowej. Do tego doliczyć 
należy kilkadziesiąt tysięcy 
ruchomych przedmiotów, cen­
nych ze względu na wiek i ze 
względu na artyzm.

Jak zabytki te uchronić 
przed szkodliwymi wpływami 
klimatyczno - atmosferycznymi 
i przed dewastatorami? Nie­
odzowne są dwie rzeczy: za­
bezpieczenie (remont, odbudo­
wa) i nadanie im takich funk­
cji, które by zapewniały dobrą 
konserwację. Pierwsza należy

do Konserwatora Zabytków, 
druga do użytkownika.

Jeśli chodzi o zabezpiecze­
nie i restaurację cennych za­
bytków w Poznaniu — akcja 
ta jest już właściwie na za­
kończeniu. Kończy się już od­
budowa Pałacu Górków przy 
ul. Woźnej. Na remont czeka 
jedynie Loża Masońska przy 
ul. Grobla 25. Wojewódzki 
Konserwator również przepro­
wadził wszystko to, co oyło 
w jego mocy. Trudno tu wyli­
czać wszystkie prace. W ostat­
nim czasie odrestaurowany zo­
stał XVII-wieczny dworek 
szlachecki w Koszutach (pow. 
Środa), pałac we Włoszakowi­
cach (pow. Leszno), zabezpie­
czono zewnętrzną architekturę 
pałacu w Miłosławiu, zespół 
pamiątkowych budowli w po­
dworskim parku w Dobrzycy. 
Przystąpiono do kilku nowych 
robót, z których na uwagę za­
sługuje jedyne w Europie 
przedsięwzięcie wzmocnienia 
rysującej się (w dawnych wie­
kach też było brakoróbstwo!) 
kopuły na kościele filipinów 
w Gostyniu. Zajęto się też bra­
mą cmentarnianą w Robaczy- 
nie (pow. Kościan).

Dziś już prawie każdy za­
bytkowy obiekt ma swojego 
użytkownika. Poznańskie pa­
miątkowe budowle spełniają 
funkcję kulturalno-społeczne.

Loża Masońska w odnowionej 
części, Zamek na Górze Prze­
mysława, Pałac Górków, Sta-

Co roku kilkadziesiąt ich znika 
z naszego krajobrazu. Jeden |z 
Gryżyny pow. Kołcian] — najstar 
szy w kraju (XVI wiek!) — zo­
stał przeniesiony nad Jezioro Led 
nickie przy przeprawie na wy­
spę (rezerwat archeologiczny).

Fot. — B. Cynalewski

ry Ratusz, zabytkowa kamie­
nica przy ul. Wodnej i Starym
Rynku gromadzą zbiory

Bonn komentuje
francuską wizytą w Polsce

i

POCZĄTEK OPERACJI „RHEINUEBUNG
Tego dnia na pokładach dwóch wielkich okrętów, cu­

mujących przy nabrzeżach największej podówczas bazy 
hitlerowskiej Kriegsmarine w środkowej części bałtyc­
kiego wybrzeża, Gotenhafen (jak w latach okupacji nazy­
wała się Gdynia), od samego świtu panował gorączkowy 
ruch. Oba okręty: najnowszy superpancernik „Bismarck” 
i najnowszy ciężki krążownik „Prinz Eugen”, przygoto­
wywały się do wyjścia w swój pierwszy wspólny rejs. Je­
go cel był jeszcze trzymany w tajemnicy, ale z samego 
faktu załadowania optymalnych zapasów amunicji, żyw­
ności i wszelkiego innego zaopatrzenia, włącznie ze zwięk­
szoną dozą medykamentów, bandaży i opatrunków, łatwo 
było załogom wywnioskować, że będzie to daleki rejs 
oceaniczny, w trakcie którego z pewnością dojdzie do 
pierwszych dla obu okrętów akcji bojowych na większą 
skalę.

Gdy przygotowywania te dobiegły końca, na obu okrę­
tach została zarządzona zbiórka załóg i przed ich frontem 
pojawił się dowódca floty, sam admirał Luetjens, przy­
były aby objąć dowództwo eskadry w zamierzonym rej­
sie. Nastąpił krótki przegląd załóg i pozdrowienie ich 
przez admirała. Pokwitował je gromki ryk załóg, trzy­
krotne „Sieg Heil”, którego echo poniosło się nad całym 
portem, i na okrętach rozpoczęły się czynności poprze­
dzające odcumowanie. Kolejno, najpierw „Prinz Eugen”, 
a potem olbrzymi „Bismarck” opuściły przy pomocy ho­
lowników port i przeszły na krótki postój na redzie. Sta­
ły tam kilka godzin, aby w ciemnościach nocy 18 maja 
podnieść kotwice i ruszyć w planowany rejs.

Następnego dnia grupa bojowa „Bismarck” — „Prinz 
Eugen”, do której u zachodniej części Bałtyku dołączył się 
konwój złożony z 11 statkówhandlowych pod eskortą lot­
nictwa i małych eskortowców, przeszła przez Duży Bełt, 
kierując się na norweski port Bergen, położony nad Mo­
rzem Północnym. Cały ten zespół okrętów i statków zawi­
nął do fiordu Hjelte koło Bergen. Oba wielkie okręty o- 
puściły go w nocy z 21 na 22 maja w kierunku północnym, 
by następnie — skręciwszy na zachód i na południe — 
opłynąć Islandię i skierować się na Atlantyk w celu pro­
wadzenia wojny korsarskiej przeciwko alianckim okrę­
tom. Mgła panująca w tym okresie na wodach okalają­
cych Islandię, a zwłaszcza na granicy pływających lodów, 
zdawała się umożliwiać niemieckiej grupie bojowej nie- 
postrzeżone przedostanie się na Atlantyk. Stało się jed­
nak inaczej.

Admiralicja brytyjska w porę zdobyła informacje o ru­
chu niemieckiej eskadry oraz o zamierzeniach admirała 
Luetjensa. Podobno tego samego dnia, w którym eskadra 
Luetjensa opuściła Gdynię, wiadomość o tym została prze­
kazana do Londynu via Szwajcaria przez członka polskie­
go ruchu oporu, a może agenta Intelligence Service (?), 
zatrudnionego w stoczni Kriegsmarine w Gdyni. Następ- 
nego dnia niemieckie okręty zauważone zostały w Katte- 
gacie przez innego brytyjskiego agenta, rezydującego w 
Góteborgu. Wreszcie o pobycie ich w Bergen donieść miał 
Pozostający na służbie brytyjskiej rybak norweski, a po­
nadto najlepsze informacje zostały uzyskane ponoć od 
•Marynarza z załogi „Bismarcka”, który zdezerterował w 
Bergen i przedostał się do Góteborga. Tam szczęśliwy 
zbieg okoliczności sprawił, że zbiegłym marynarzem nie­
mieckim zainteresował się polski konsul i zdołał wydo­
stać od niego informacje o zamierzonym wypadzie na At­
lantyk, które niezwłocznie przekazał do Londynu. Jak 
z tego wynika, już w tej wstępnej fazie rejsu „Bis­
marcka”, nazywanego kryptonimowo „Ćwiczeniem Reń- 
skim” (Unternehmen „Rheinuebung”), Polacy odegrali 
Pewną rolę zdobywając wiadomość o planach niemieckie­
go dowództwa.

W następstwie informacji jakie napłynęły do Londynu 
°d chwili opuszczenia Gdyni przez grupę „Bismarck” — 
•>Prinz Eugen”, admiralicja brytyjska zdołała poczynić 
odpowiednie kroki przygotowawcze i już przed przyby­
ciem okrętów Luetjensa do Bergen skierowała dwa ciężkie 
krążowniki z zadaniem patrolowania na Drodze Duńskiej.

muzealne. Podobnie praktycz­
ne zadania otrzymały obiekty 
w województwie: pałac w Ry­
dzynie,. jeden z największych 
na cele sanatoryjne. Dworek 
w kraju, obejmujący około 
300 pokoi, przejmie Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
w Koszutach będzie mieścił 
muzeum regionalne. Inne pa­
łace i dwory objęły różne in­
stytucje na kolonie itd. Jest 
to ważna sprawa, która w du­
żej mierze została już załatwio 
na. Obiekty budowlane bo­
wiem niszczeją, gdy w nich 
nikt nie przebywa i gdy z nich 
korzysta nieszanujący ich 
użytkownik.

Poważny kłopot wyłonił się 
z wiatrakami. — Co roku kil­
kadziesiąt ich znika z naszego 
krajobrazu. Jeden (z Gryżyny,

Osieczną (pow. Leszno) na­
ukowcy i lekarze z Wrocławia. 
Urządzili w nich swoistego ro­
dzaju domki campingowe. 
Okazuje się, że można zaby-
tek połączyć 
współczesności,

z potrzebami
co

jego atrakcyjność.

Wiele obiektów 
często nieświadomej 
cji, gdyby nie około

podnosi

uległoby 
dewasta- 
400 opie-

kunów społecznych — działa­
czy PTTK. To oni wzięli na 
siebie obowiązek informowa­
nia władz konserwatorskich o 
wszelkich zmianach i zagroże­
niach pamiątkowych budowli. 
Ci stróże tego specyficznego 
skarbca narodowego przy tej 
okazji pogłębiają swoją wie­
dzę o przeszłości i stają się 
znawcami dziejów regionu. A 
przez swoje zainteresowania 
dali początek niejednemu re­
welacyjnemu odkryciu, nie-

pow. Kościan) najstarszy
w kraju (XVI w.!) — został 
przeniesiony nad Jezioro Led­
nickie przy przeprawie na 
wyspę (rezerwat archeologicz­
ny). Raz po raz będzie czynny 
jako'wiatrak, najczęściej przy- 
padnie mu we wnętrzu „uda­
wać” kawiarenkę.

Nieco inną funkcję nadali 
wykupionym wiatrakom pod

jedną rzecz niezwykle 
tościową uratowali.

Przypominamy to z 
trwających właśnie Dni

war

okazji
Ochro

Couve do Warszawy”, 
„Polska zgadza się w 

z? wielu sprawach z 
Francją” donosi „Neue 

Rhein-Zedtung” o rozpo­
czętej w środę wizy­
cie francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Cou- 
ve de Murville’a w War­
szawie.

„W Warszawie i Paryżu 
traktowane są jego rozmo­
wy z najwyższymi przed­
stawicielami rządu i partii 
jako jedno z najważniej­
szych wydarzeń politycz­
nych tego roku”.

Gazeta podkręśla, że „pre 
zydent de Gaulle przyjął 
w końcu ubiegłego tygod­
nia członka Biura Politycz­
nego wicemarszałka Sejmu 
Zenona Kliszko, który ba­
wił przez kilka dni w Pa­
ryżu z polską' delegacją par 
lamentarną”.

„Neue Rhein-Zeitung” in 
formuje, że pomimo różnic 
systemu pomiędzy Polską a 
Francją istnieje wiele punk 
tów stycznych. „Zdaniem 
Polski należą do tego: sta­
nowisko francuskie w spra­
wie Wietnamu, sprzeciw 
wobec wielostronnej siły 
atomowej i problem Odry 
— Nysy”.

„Die Welt” pisze: „Od 
czasu wizyty premiera Cy­
rankiewicza w Paryżu we 
wrześniu ubiegłego roku sto 
sunki między Polską a 
Francją poprawiają się co­
raz bardziej”.

Zdaniem gazety „głów­
nymi tematami rozmów mi 
nistra Couve de Murville’a 
w Warszawie będą proble­
my europejskie — w tym 
również problem niemiec­
ki”.

Gazeta podkreśla, że mi­
nister Couve de Murville 
podpisze w Warszawie urno 
wę: o wymianie kultural­
nej i o współpracy nauko-
wo-technicznej.

Tymczasem stosunki

Ciąg dalszy nastąpi (1)

ny Zabytków — stanowiących 
jeden z elementów Roku Kul­
tury Polskiej i obchodów Ty­
siąclecia naszej państwowości.

JOZEF PIEPRZYK

linii Paryż Bonn
na 
są

przedmiotem ostrych spięć 
w CDU/CSU.

Bawarska CSU atakuje 
ministra Schroedera zarzu­
cając mu> że swoją poli­

tyką doprowadzić może 
do wycofania francuskich 
wojsk z NRF.

Schroederowi zarzuca się, 
że prowadzi wobec Fran­
cji, „niepotrzebnie twardy 
kurs”, że jego odpowiedź 
na francuskie memoran­
dum w sprawie dalszego 
stacjonowania wojsk fran­
cuskich w NRF jest sztyw­
niejsza jeszcze niż dekla­
racja rządu bońskiego w 
tej sprawie.

Kierownicze gremia CSU 
podjęły w Rotenburgu de­
cyzję, która stwierdza, że 
CSU nie poprze polityki 
rządowej, której celem lub 
skutkiem byłoby wycofanie 
wojsk francuskich z NRF- 

W bońskich kołach poli­
tycznych panuje ponadto 
niepokój, że Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania 
zmniejszyć mogą ilość 
wojsk stacjonujących w 
NRF jeśli Bonn nie po­
kryje kosztów dewizowych.

Stany Zjednoczone do­
magają się od Bonn punk­
tualnej realizacji umowy 
o zakupie broni w Stanach 
sZjednoczonych za 5,4 mi­
liarda marek w ciągu 2 
lat. Zakup broni stanowi 
formę zwrotu dewiz wyda­
nych przez Stany Zjedno­
czone na utrzymanie VII ar­
mii. Zaległości Bonn z tytu 
łu tej umowy wynoszą już 2 
miliardy marek. Minister 
von Hassel, który usiłował 
ostatnio wytargować w 
Waszyngtonie zwłokę ze 
względu na przeciążony 
budżet NRF, spotkał się z 
twardym stanowiskiem Mc 
Namary. Wojna w Wietna­
mie zmusza Stanv Zjedno­
czone do nieustępliwości.

Wielka Brytania domaga 
sie, by Bonn pokrywało 
pełne koszty utrzymania 
armii Renu w NRF w wy­
sokości jednego miliarda 
marek.

Czy Francja wysunie pó- 
dobne żądania finansowe je­
śli jej wojska pozostaną 
nadal w NRF — na razie 
nie wiadomo.

HENRYK KOLLAT

Non omnis moriar
ylko wielkim twórcom przysługuje 
prawo, jakie im przypisał rzymski 
poeta: „Non omnis moriar”. Nie u- 

mierają całkowicie... Żyją w swych dzie­
łach...

Przed rokiem żegnaliśmy Marię Dą­
browską w skupieniu i żalu. W ostat­
nim hołdzie pochylały się czoła przed 
człowiekiem wielkiego charakteru, ob­
darzonym niecodzienną wrażliwością na 
ludzką krzywdę i cierpienie. Odczuliśmy 
jej odejście, jak bezpowrotne rozstanie 
z kimś bliskim.

Pozostały nam jednak jej książki, nie­
śmiertelna część istoty pisarstwa. W 
małych bibliotekach wiejskich wnuki bo-

haterów „Ludzi stamtąd” biorą je do
ręki. Może przeczytawszy „Na wsi we­
sele” porównają zaobserwowane przez 
autorkę zjawiska przemian społecznych

W rocznicę śmierci 
Marii Dąbrowskie!

z własnymi, współczesnymi konfliktami... 
„Noce i dnie”, znakomity cykl powieś­
ciowy nadal ekscytuje czytelników w 
różnym wieku i z różnych środowisk. 
Niezwykle bogaty, pełen melodii język

pisarki pozostaje wzorem doskonałej pol­
szczyzny dla najwybredniejszych smako­
szów. Przypomnieć wypada, że w ostat­
nim dwudziestoleciu książki Marii Dą­
browskiej ukazały się w nakładzie prze-
kraczającym milion siedemset 
egzemplarzy.

W minionym roku parokrotnie 
liśmy na ekranach telewizyjne

tysięcy

ogląda- 
adap ta­

cje jej utworów. Tysiące dzieci w wypi­
sach szkolnych czytały jej krótkie opo­
wiadania: „Na działkach” czy „Pielgrzym 
ka do Warszawy”, napisanych serdecznie 
tak, by zapadły w pamięć, łącznie z kun­
sztem słowa i polskiej frazy. Nie roz­
staliśmy się więc z pisarką, mimo po­
żegnania sprzed roku. Nadal jest z na­
mi. (iws)

Według nie najnowszych 
danych statystycznych 
w Polsce co roku trafia 

do szpitali psychiatrycznych 
96 tysięcy osób. Oczywiście do 
dajmy od razu, że są to już 
przypadki bardzo poważne i 
wymagające natychmiasto-wej 
ingerencji lekarzy. Dla tej nie­
małej przecież liczby chorych 
mamy zaledwie około 30 tysię­
cy łóżek, co może w jakiś spo­
sób zabezpieczać niezbędne le­
czenie chorych psychicznie tyl 
ko przy założeniu, że ludzie ci 
po kilku miesiącach opuszczą 
zakład zamknięty i wrócą do 
normalnego życia.

Nie we wszystkich przypad­
kach będzie to, rzecz jasna, mo 
żliwe. Część z tych ludzi cho­
roba skarżę na znacznie dłuż­
szą izolację. Reszta jednak, po 
przeprowadzeniu odpowiedniej 
kuracji, może i powinna wra­
cać do domu i pracy.

Niestety, takie powroty nie 
zawsze są szczęśliwe. Nie zaw­
sze stanowią źródło radości dla 
powracającego i dla tych, któ­
rzy go witają. Pisaliśmy już 
nieraz o przerażającej wprost 
atmosferze izolacji społecznej, 
jaka otacza człowieka wracają 
cego ze szpitala dla psychicz­
nie chorych. Choćby był naj­
zupełniej normalny w zacho­
waniu, choćby całkiem dobrze 
wykonywał swe obowiązki za­
wodowe — cień szpitala wle­
cze się za nim nieustannie, czy 
ni z niego jednostkę odseparo-

Psychiatria społeczna 
termin mało znany

waną. Dobrze, jeśli pracę w o- 
góle dostanie. Najczęściej od­
mawia mu się jej. Człowiek 
taki zostaje w domu z poczu­
ciem krzywdy, z poczuciem 
swojej nieprzydatności, „od­
mienności”. Często i w domu 
zastaje sytuację nie sprzyjają­
cą spokojnemu życiu; taką 
właśnie, jaka zmusiła go do 
leczenia, a może jeszcze gor­
szą.

Nie trudno wyobrazić sobie 
dalsze koleje losu takiego czło 
wieka: wraca do szpitala. I to 
wraca najczęściej bardziej cho 
ry niż był tu poprzednio. Tak 
oto w życiu człowieka o lżej­
szych czy poważniejszych scho

wym Sanatorium dla Nerwo­
wo i Psychicznie Chorych w 
Kościanie odbyła się krajowa 
narada dyrektorów szpitali 
psychiatrycznych oraz kierow­
ników poradni zdrowia psy­
chicznego. Nie bez racji głów­
ną część obrad poświęcono psy 
chiatrii społecznej. Od kilku 
już lat przy Polskim Towarzy­
stwie Psychiatrycznym działa 
sekcja psychiatrii społecznej. 
Sekcja ta współdziała od daw­
na z psychologami i wspólnie 
z nimi zajmuje się ustalaniem 
związków przyczynowych po­
między chorobą psychiczną a 
warunkami, w jakich pacjent 
źyje oraz sprawami opieki am 
bulatoryjnej nad chorym psy­
chicznie, czyli sprawy organi-

rżeniach psychicznych zaczyna 
się tragiczny ruch wahadłowy: .. . - : ; r , “ -
szpital — dom, dom — szpital. otwartego lecznictwa psy

Lekarze specjaliści, a także 
ich władze: Ministerstwo Zdro 
wia oraz Polski Związek Psy­
chiatryczny od dawna już u- 
ważają za jeden z centralnych 
problemów współczesnej psy­
chiatrii — profilaktykę. Ina­
czej nazwać to można psychia­
trią społeczną, a dodać od ra­
zu warto iż termin ten nie jest 
dość znany w społeczeństwie 
ani popularny w świecie le­
karskim. Ostatnio w Państwo-

chiatrycznego. Na całym świe-
cie dokonuje się ostatnio zwrot 
w psychiatrii, idący w kierun­
ku usprawnienia pracy porad 
ni zdrowia psychicznego. Nie 
powinny one przede wszyst­
kim naśladować pracy innych
poradni specjalistycznych.
Chodzi bowiem przede wszy­
stkim o to, by pacjenta leczyć 
w łączności ze środowiskiem 
w jakim on przebywa. Żeby 
nie tylko wypisywać recepty, 
ale również radzić, podsuwać

najstosowniejsze reakcje, a 
przede wszystkim — słuchać 
co chory mówi o swoich dole­
gliwościach, jest to bowiem 
jedyne miejsce, w którym 
człowiek chory psychicznie 
jest szczery. Wiele mówi się o 
znaczeniu takiej właśnie roz­
mowy, czyli psychoterapii, ale 
właściwie nie jest ona jeszcze 
zawsze właściwie stosowana 
przez lekarza, choćby tylko z 
tego powodu, że ma on za ma 
ło czasu na kontakt z chorym. 
Poradnie te nie mogą również 
kontynuować leczenia farma­
kologicznego, bo pewnych 
środków, które dostawał 
w szpitalu — brak w ap­
tekach. To właśnie absolutnie 
nieodpowiednie ustawienie 
lecznictwa otwartego powodu 
je ciągłe powroty chorych do 
szpitali. 60—70 proc, pacjen­
tów w szpitalach psychiatry­
cznych, to ludzie, którzy tu 
wrócili. Obecnie pragnie się 
u nas podjąć szeroko zakrojo­
ną akcję, mającą na celu u- 
stalenie: dlaczego ludzie wra 
cają do zakładów zamknię­
tych, co powoduje te powro­
ty: sama choroba czy też wa­
runki chorego w domu i w 
pracy? Powrotom takim zapo­
biec może jedynie i realnie 
szeroki rozwój psychiatrii spo 
łecznej, na który obecnie sta­
wiają nasi specjaliści, (wch)
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ZYSK I PLAN
Model gospodarczy NRD

W cyklu artykułów o modelach gospodar­
czych krajów socjalistycznych pisaliśmy 
dotychczas o Jugosławii, Żwiązku Ra­

dzieckim i Czechosłowacji. Wprawdzie dopie 
ro dzisiaj zajmujemy się modelem NRD, ale 
godzi się dodać, że kraj ten stosunkowo wcześ 
nie przystąpił do generalnej reformy zarządza 
nia i planowania gospodarki narodowej. *

W styczniu 1963 r. Zjazd SED uchwalił pier 
wszy etap tych reform, z których najważniej­
szą była reorganizacja wyższych szczebli ad­
ministracji przemysłowej (82 zjednoczenia 
przemysłowe przeszły na pełny rozrachunek 
gospodarczy) oraz generalna rewizja cen prze 
myślowych. Po dwóch latach doświadczeń — 
w grudniu ub. roku — plenum KC SED zapo­
wiedziało rozpoczęcie drugiego etapu zmian, 
co zbiegło się z początkiem nowej 5-latki na 
lata 1966-70 (podobnie jak w CSRS i u nas).

*

Rzecz jasna, drugi etap mógł nastąpić pod 
warunkiem, że pierwszy zostanie zrealizowa­
ny pomyślnie. Tak też się stało, choć nie oby 
ło się bez pewnych rozbieżności między zało­
żeniami i praktyką. Oceniono, że wprowadza 
ne bodźce ekonomiczne nie zawsze przyniosły 
właściwe rezultaty, a planowane efekty nie 
znajdowały niekiedy odbicia w przewidywa­
nych wskaźnikach. Na przykład, w latach 
1964 i 1965 chciano uzyskać — dzięki większej 
swobodzie działania przemysłu — przyrost si­
ły nabywczej ludności kolejno o 1,9 mld i o 
1.7 mld marek. W praktyce siła ta wzrosła o 
3,2 mld i 2,7 mld marek. Powstały pewne dy­
sproporcje między ilością towarów w skle­
pach, a ilością pieniędzy w kieszeniach obywa 
teli. Ogólnie rzecz biorąc ostatnie dwa lata u- 
biegłej pięciolatki podsumowano w NRD opty 
mistycznymi wynikami. Dochód narodowy 
wzrósł w roku 1965 o 4,7 proc., a produkcja to 
wąrowa o 7 proc. Wprowadzono 45-godzinny 
(i 5-dniowy — co dwa tygodnie) tydzień pra-

W drugim etapie, w dążeniu do doskonale­
nia zarządzania zlikwidowano Radę Gospo­
darki Narodowej: która dotychczas nadzoro­
wała działalność przemysłu i realizację 
planów rocznych. W jej miejsce powo­
łano do życia 9 ministerstw przemy­
słowych, które roztoczyły opiekę nad zjedno­
czeniami. Podobnie więc, jak w Polsce będą • 
one podlegać jednemu tylko z ministerstw, a 
dyrektor zjednoczenia — wprost ministrowi. 
Jednocześnie aparat resortowy ulega znaczne 
mu ograniczeniu, a jego rola wobec zjedno­
czeń sprowadza się do funkcji koordynacyj­
nych i kontrolnych. Słowem, odpowiedzialność 
i kompetencje zostaną przesunięte do niższych 
ogniw gospodarczych, a tym samym powstały 
możliwości operatywnego zastosowania syste 
mu dźwigni ekonomicznych.

I wreszcie sprawa wyższych szczebli. Zasad 
niczo zmienia styl pracy Komisja Planowania 
Gospodarczego. Uwolni się ona od szczegółowe 
go, bezpośredniego planowania, aby bardziej 
skoncentrować się na prawidłowych koncep­
cjach perspektywy gospodarczej. Od ko­
misji tej oczekuje się nie tyle samodzielnego 
ustalania planów perspektywicznych, ile czu­
wania. by generalne kierunki tych planów od 
powiadały zawsze aktualnemu trendowi w go 
spodarce światowej i międzynarodowemu po­
ziomowi naukowo-technicznemu.

Nasuwa się oczywiście również pytanie, jak 
kształtują się wskutek reformy, stosunki eko­
nomiczne w przedsiębiorstwie? Otóż w no­

wym systemie gospodarczym najważniejszym 
kryterium działalności przedsiębiorstwa jest 
zysk. Z pewnymi wszakże ograniczeniami. Ten 
miernik oceny odnosi się bowiem bez zastrze 
żeń tylko do zjednoczeń, które muszą wyka­
zać się zyskiem w podległej sobie gałęzi. Na­
tomiast poszczególne jednostki gospodarcze 
zabiegają o zysk, ale też mog#— jeśli służy 
to interesowi społecznemu — pracować na pla 
nowanym deficycie.

Oczywiście może zechcieć ten i ów pan 
Schmidt, Handke czy Vogel zarządzane przez 
siebie przedsiębiorstwo nastawić na pogoń za 
zyskiem. Aby temu zapobiec, ustalono kilka 
dodatkowych wskaźników ograniczających, np. 
wskaźnik kosztów własnych, asortymentu pro 
dukcji, postępu technicznego, czy eksportu. 
Nieosiągnięcie planowych wskaźników — 
choć zysk będzie wysoki — powoduje obniżkę 
premii. Wprowadzono również odpowiedn e 
środki, zapobiegające zwyżce cen windujących 
zyski w górę, jak również nieuzasadnionemu 
przestawianiu produkcji na wyroby rentow- 
niejsze.

Jeśli chodzi o ceny to podstawią ich wymia 
ru, teoretycznie, mają być przeciętne koszty 
własne. Zasadniczy wszakże wpływ na ich 
wysokość będą miały jakość i nowoczesność 
wyrobu. Wyraźnie stawia się bowiem kwe­
stię cen towarów zlej jakości, ustalając nie 
tylko stopę ich zniżki (w stosunku do cen za 
tow'ar średniej jakości) ale i kary, obciążają­
ce zysk przedsiębiorstwa.

Z realizacją tych koncepcji jest związano 
wprowadzenie nowego systemu płac i pre­
mii, a więc bodźców7 bezpośredniego, mate­
rialnego zainteresowania pracowników. Pła­
ce robotników7 utrzymane zostają w grani­
cach stawek taryfowych. Natomiast perso­
nel kierowniczy (łącznie z majstrami) będzie 
wynagradzany w zależności od wykonania 
planu zysku. Jeśli więc przedsiębiorstwo lub 
zjednoczenie osiągnie zysk wyższy od piano 
W7anego, wówczas personel kierowniczy uzy 
ska odpowiednio wyższe pensje. Oczywiście 
mowa o płacy podstawowej. Do tego docho­
dzą premie, których wysokość jest również 
uzależniona od wykonania planu zysku. Istnie 
ją określone staw’ki tej premii, które zmniej 
szają się do zera, gdy przedsiębiorstwo wy­
kona nie więcej niż 90 proc, planu zysku. 
Przekroczenie zysku zwiększa odpowiednio 
premie.

Jedną z ciekawych innowacji jest w7prowa 
dzenie w przedsiębiorstwach konta pn. „ko­
szty złego kierownictwa”, na których księgu 
je się kary umowne, procenty od przetermi­
nowanych kredytów, koszty przestojów itp. 
Straty te, jako wynik złego gospodarowania 
są odpisywane z zysku, co z kolei obniża pre 
mie. Załoga jest więc zainteresowana w tę­
pieniu wysokich kosztów złego kierownictwa.

Według oceny ekonomistów z NRD pozy­
tywne skutki nowego sytemu bodźców eko­
nomicznych, nie ujawniły się jeszcze w peł­
ni. Sprawne jego funkcjonowanie zależy bo­
wiem w znacznej mierze od prawidłowego 
działania innych dźwigni ekonomicznych, a 
mianowicie cen i procentu. Ceny przy tym 
są —pomimo kilku etapów reformowania — 
nadal kwestią otwartą, bo i najtrudniejszą 
do ostatecznego uregulowania.

ZBIGNIEW MIKA

WYNIKI INDYWIDUALNE
IX ETAPU

1. Van Neste (Belgia) 3:51.14
2. MAGIERA (POLSKA) 3:52.33 

(obaj z bonifikatą)
3. Kvapil (CSRS) 3:53.10
4. Wauters (Belgia) • 99
5. Appler (NRD) 9,
6. Smolik (CSRS) 99
7. Sajdhużin (ZSRR) 99
8. Butzke (NRD) 99
9. Poppe (Belgia) 99

10. Pietrow (ZSRR) 99
11. Guyot (Francja) 99
12. Bobekow (Bułgaria) 99
13. Hoffmann (NRD)
14. ZIELIŃSKI (POLSKA) • •
15. KUDRA (POLSKA) 99
16. Lebiediew (ZSRR) «•
17. Pescheł (NRD) 99
18. Hava (CSRS)
19. Desvages (Francja) 99
20. Nielsen (Dania) 99
32. KEGEL (POLSKA) 3:56.08
29. POLEWIAK (POLSKA) 3:56.08

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IX ETAPU •

1. Belgia 11:38.34
2. POLSKA 11:39.23
3. NRD 11:39.30
4. CSRS
5. ZSRR 99
6. Francja ll:i2.28
7. Bułgaria
8. Dania 11:45.26
9. Rumunia

10. Włochy
11. Jugosławia 99
12. Węgry
13. Anglia 11:48.04
14. Norwegia 11:48.24
15. Algieria 12:16.40
16. Maroko 12:30.48
17. Finlandia

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA
PO IX ETAPACH:

12:31.30

1; Guyot (Francja) 32:38.57
2. Dochljakow (ZSRR) 32:40.01
3. Megyerdi (Węgry) 32:41.27
4. KUDRA (POLSKA) 32:41.36
5. Van Neste (Belgia) 32:41.46
6. Peschel (NRD) 32:42.37
7. Pietrow (ZSRR) 32:14.40
8. Guerra (Włochy) 32:45.08
9. O. Andresen (Norwegia) 32:45.34

10. Boltezar (Jugosławia) 32:45.59
11. POLEWIAK (POLSKA) 32:46.05
12. Doleżel (CSRS) 32:46.45
13. Smolik (CSRS) 32:47.00
14. Butzke (NRD) 32:47.00
15. Zarkow (ZSRR) 32:47.25
16. Vogelsang (NRD) 32:47.31
17. Hoffmann (NRD) 32:47.41
18. Wenczel (CSRS) 32:47.53
19. T. Andresen (Norwegia) 32:48.02
20. Kiryłow (Bułgaria) 32:48.15
22. KEGEL (POLSKA) 32:48.15
25. ZIELIŃSKI (POLSKA) 32:48.17
53. MAGIERA (POLSKA) 33:05.55
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

PO IX ETAPACH:
1. ZSRR 98:05.34
2. POLSKA 98:09.20
3. NRD 98:12.09
4. Francja 98:17.25
5. CSRS 98:17.54
6. Węgry 98:20.57

Belgia 98:21.54
8. Bułgaria 98:24.23
9. Włochy 98:27.37

10. Jugosławia 98:28.31
11. Anglia 98:31.47
12. Dania 98:36.52
13. Rumunia 98:53.19
14; Norwegia 99134.08
15. Finlandia 101:37.20
16. Maroko 101:13.59
17. Algieria 102:32.51

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA
1. Peschel (NRD) 39 pkt.
2. Dochljakow (ZSRR) 32 pkt.
3. Leduc (Francja) 31 pkt.
4. Guyot (Francja) 26 pkt.
5. Wenczel (CSRS) 24 pkt.
6. Van Neste (Belgia) 22 pkt.
7. Smolik (CSRS) 22 pkt.
8. Ałbonetti (Włochy) 20 pkt.
9. Pietrow (ZSRR) 19 pkt.

10. Nielsen (Dania) 19 pkt.

Entuzjastyczne przyjcie w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1 

później przyjechała czołówka, któ 
rą przyprowadził Polak Magiera. 
Trzeci był Czechosłowak Kvapil 
a zaraz za nim byli pozostali ko­
larze z prowadzącej grupy. Ku 
wielkiej radości publiczności ze­
branej na stadionie, zasadniczy pe 
leton przyprowadził Marian Kegel.

(st)

Mówią Polacy
MAGIERA: Przede wszystkim 

dziękuję publiczności poznańskiej 
za wspaniałe przyjęcie mnie na 
stadionie. Był to zaskakujący e- 
tap. Nie sądziliśmy, że będzie na 
nim ktoś atakował. Tymczasem 
niespodziewana ucieczka kolarzy 
ZSRR i NRD postawiła nas w 
trudnej sytuacji. Gdy udało mi 
się do nich doskoczyć zacząłem 
opóźniać tempo. Belg Van Neste 
uciekł nam nieoczekiwanie. Na­
wet tego nie zauważyłem. Na 2 
km przed metą, przed zakrętem 
w prawo, miałem dogodną pozycję 
i wyskoczyłem do przodu. Obejrzą 
łem się, grupa była daleko. To 
mnie zmobilizowało.

Kolarzy pożegnamy 
na Starym Rynku

W tym roku start honorowy 
do X etapu Wyścigu Pokoju 
odbędzie się na Starym Ryn­
ku. a nie jak dotychczas na 
placu przed Pałacem Kultury. 
Na Starym Rynku kolarze 
zbiorą się o godz. 11 i następ­
nie na rowerach przejadą 
przez ul. Paderewskiego, 27 
Grudnia, Fredry, Dąbrowskie­
go do Swadzimia, gdzie od­
będzie się start ostry. W go­
dzinach rannych poszczegól­
ne drużyny spotkają się z 
przedstawicielami zakładów 
pracy, które objęły patronat 
nad nimi.

KEGEL: Cieszę się, że chociaż 
przyjechałem w drugiej grupie da 
leko za najlepszymi, w moim ro­
dzinnym Poznaniu przywitano 
mnie tak serdecznie jakbym to ja 
był triumfatorem etapu. Tak się 
złożyło, że podczas tego etapu mo 
je ambicje indywidualne były w 
sprzeczności z interesami drużyny. 
Trochę spadnę w klasyfikacji, ale 
może na następnych etapach dla 
mnie także „szczęście się uśmiech­
nie”. Szerzej na ten temat będzie­
my mogli porozmawiać pod ko­
niec roku, kiedy wrócę na stałe 
do Poznania.

Uroczyste rozdanie nagród
W czasie kolacji, którą uczestni­

cy tegorocznego Wyścigu Pokoju 
spożyli w „Adrii”, odbyło się uro­
czyste wręczenie nagród zwycięz­
com IX etapu. Nagrody wręczał 
przewodniczący Komitetu Organi­
zacyjnego IX etapu, sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu E. Zimmer w 
towarzystwie wiceprzewodniczącej 
Prezydium RN m. Poznania — W.. 
Klawiter. Van Neste, Magiera i 
Kvapil otrzymali piękne kryszta­
łowe puchary oraz dyplomy. Te 
ostatnie wręczono również zawod­
nikom, którzy zajęli miejsca od 
4 do 20. Następnie kierownicy dru­
żyn Belgii, Polski i NRD odebrali 
z rąk sekretarza E. Zimmera bar­
dzo efektownie wykonane wazo-
ny zwycięstwa
Przedstawiciele Koła,

drużynowe.
Konina i

Wrześni wręczyli nagrody za zwy­
cięstwa na lotnych finiszach, (s)

Etap z Poznania do Szczeci­
na liczy 225 km. Lotne finisze 
znajdują się w Skwierzynie, 
Gorzowie i Pyrzycach.

Polska-Szwecja 1:1
Międzypaństwowe spotkanie pił­

karskie Szwecja — Polska, rozegra 
ne 18 bm. na Stadionie Olimpij­
skim we Wrocławiu, zakończyło 
się wynikiem remisowym 1:1 (1:1), 
Bramki zdobyli: dla Szwecji — 
Larsson w 20 min., a dlą Polski — 
ośiizio w .43. min,...............................

Uczennice poznańskich szkół wi­
tają kolarzy na stadionie.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Serdeczności starczyło
dla wszystkich

cie
odmy raz witał 
Poznań kolarzy

wczoraj 
na me-

etapu Wyścigu Pokoju, a

49 sekund po Belgu a 7 se­
kund przed pierwszą grupa? 
Równie gorąco przyjął sta-

Ramowy układ programu let­
niego Telewizji — poinfor­
mował nas dyrektor progra­

mowy TV, Stanisław Bębenek — 
został już zatwierdzony. Będzie 
on miał charakter typowo „wy­
poczynkowy”, relaksowy, a wy­
pełnią go głównie pozycje roz- 
rywkowo-filmowe i teatralne. Za­
wieszona zostanie w tym czasie 
emisja programów szkolnych oraz 
szkolenia rolniczego i jednocze­
śnie poważnie ograniczy się liczbę 
pozycji przeznaczonych dla dzieci. 
TV wychodzi bowiem ze słuszne­
go założenia, że latem naszym 
milusińskim bardziej wskazane 
jest przebywanie na powietrzu, 
niż „okupowanie” szklanego ekra­
nu.

Jako wydarzenie zapowiada się 
telewizyjny przegląd czołowych ze 
spotów teatralnych, który potrwa 
od lipca do sierpnia. W tej wiel­
kiej rewii przewidziany jest 
udział teatrów: Narodowego, Dra­
matycznego, Powszechnego, ^Ate­
neum, Klasycznego i Komedii z 
Warszawy, Nowego z Łodzi, Dra­
matycznego z Wrocławia i ewen­
tualnie teatrów z Gorzowa Wlkp., 
Szczecina i Krakowa. Letni reper-

Telewizja w sezonie letnim
tuar uzupełnią powtórzenia co 
ciekawszych spektakli, powtórzo­
na też będzie emisja zrealizo­
wanych dotychczas odcinków 
popularnej „Stawki większej niż 
życie”. Dzięki temu, telewidzo­
wie, którzy nie mieli okazji obej­
rzenia przygód „Kapitana Klossa”, 
zostaną przygotowani do od­
bioru nowych, dalszych odcin­
ków tego cyklu, który jesienią roz 
pocznie TV.

Bogaty letni program filmo­
wy TV wypełnią m. in. projekcje 
kilkudziesięciu filmów o charak­
terze rozrywkowym, z zakupów 
własnych i nie wyświetlanych do­
tychczas w kinach. Prawdopodob­
nie doczekają się prezentacji za­
kupione ostatnio programy estra­
dowe z udziałem wielu znanych 
gwiazd piosenki. Są wśród nich 
filmy ukazujące twórczość pio­
senkarską słynnej Edith Piaf i 
Charlesa Aznavoura. Wiele za­
granicznych gwiazd piosenki usły­
szymy bezpośrednio ze studia na- 
śzej TV. Na telewizyjne występy

przyjedzie do Polski pod koniec 
czerwca francuski żeński kwartet 
wokalny „Les Parisiennes”, póź­
niej — jeden z najpopularniej­
szych francuskich piosenkarzy, 
Enrico Macias, rodem z Hiszpa­
nii i grupa francuskich piosen­
karzy ze słynną Michelle Arnoux 
na czele.

Z innych pozycji letniego pro­
gramu TV na uwagę zasługuje 
nowy cykl historyczny nawiązu­
jący do Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego — „Wieczory w Łazien­
kach”, który pomyślany jest w 
formie spotkań towarzyskich wy­
bitnych historyków, znawców li­
teratury i aktorów. Będą również 
interesująco zapowiadające się 
spektakle operowe,i a wśród nich 
„Bolesław Śmiały” Ludomira Ró­
życkiego w wykonaniu Opery 
Śląskiej oraz telewizyjna adapta­
cja opery Wł. Żeleńskiego „Kon­
rad Wallenrod”, którą wystawi 
zespół Opery Bałtyckiej w orygi­
nalnej scenerii zamku malbor- 
skiego. (API)

polanie” w rytmie big-bitu gra 
ją i śpiewają 4 piosenki: Niedzie­
la na wsi, Fiński nóż, Mój kole­
ga, Orneta. Veriton V319.

Także „Polanie” grają 4 utwo­
ry: Przyjdzie taki dzień, Mój przy 
jaciel cień. Już nie czekaj, Nonio. 
Veriton, V320.

Maria Koterbska z orkiestrą 
Czernego śpiewa: Sto powodów,, 
Nikt cię nje wzywał. Dwie drogi, 
Gdzie ty, gdzie ja. Pronit N395.

Dwie pary piosenkarzy na jed­
nej płycie: Iga Cembrzyńska i Woj 
ciech Młynarski śpiewają: Mówi­
łam żartem i Niedziela na głów­
nym; Edmund Fetting i Kalina 
Jędrusik — Nim wstanie świt, W 
podróży. Pronit N397.

Violetta Villas i Halina Kunic­
ka z Warszawskimi Smyczkami 
Marka Sewena śpiewają: Wach­
larz, Wesoły Longinek, To prze­
cież charleston. Hiacyntowe tan­
go. Yeriton V305.

„Pożegnanie ojczyzny” — taki 
tytył nosi duża płyta, na której 
znajdują się nagrania 13 utworów 
ludowych w wykonaniu Zespołu 
Akordeonistów T. Wesołowskiego 
i solistów H. Warpechowskiego, J. 
Wojtana, R. Miazgi, F. Nowickie­
go i W. Nowakowskiego., M.in^: 
Pożegnanie ojczyzny — polonez 
M. K. Ogińskiego, Kwiaty polskie 
W. Osmańskiego, Nie masz tańca 
nad mazura F. Dzierżanowskiego, 
Na krakowskim rynku T. Weso­
łowskiego. Muza, XL203.

Zespół „Tajfuny” wraz z Sio­
strami Panas (śpiew) wykonują 4 
utwory: Wakacyjna piosenka,
Jest jak jest, Deszczowy spacer 
i Wagary. Pronit, N400.

Pecha miała we środę ekipa 
NRD. Wprawdzie kolarze spisali 
się zupełnie dobrźe, ale stracili ca 
ły swój dobytek. W drodze z War­
szawy do Poznania, na kilka kilo­
metrów przed Łowiczem, spalił się 
samochód bagażowy, wiozący wa­
lizki, nagrody i rezerwowy sprzęt 
ekipy niemieckiej. Wprawdzie szo­
ferka, motor, podwozie i koła ma­
ło ucierpiały, to jednak cała skrzy 
nia bagażowa spaliła się niemal 
doszczętnie.

po raz czwarty oklaskiwał 
Polaka na podium zwycięz­
ców. Sportowy Poznań, jak 
przystało na miasto, które 
zawsze zajmuje czołowe (kil­
ka razy pierwsze) miejsce we 
współzawodnictwie miast eta­
powych, serdecznie i entuzja­
stycznie witał wszystkich ko­
larzy. Okrzykami radości, okla 
skami, chóralnym „sto lat” 
publiczność jctowala bohatera 
wczorajszego etapu van Neste 
i Magierę, który minął metę.

dion i tych kolarzy, którzy 
przyjechali na metę bardzo 
spóźnieni, dopiero podczas 
rundy honorowej zwycięzcy.

Kwiatów i entuzjazmu po­
znańska publiczność nie po­
skąpiła też swemu pupilowi 
— Marianowi Kegelowi, który 
stracił wczoraj kilka minut do 
zwycięzców. Ale tak już w 
sporcie bywa: to, czego pragną 
nawet najambitniejsi zawod­
nicy, nie zawsze musi się speł­
nić. Oto np. nasi tenisiści ko-

Gdy stadion oczekiwał kolarzy...
W oczekiwaniu na kolarzy — uczestników XIX Wvścigu Pokoju 

60-tysięczna widownia zebrana ną stadionie im. 22 Lipca w Poz­
naniu emocjonowała się przebiegiem imprez sportowych, zorgani­
zowanych z okazji Wyścigu.

Mecz piłkarski rozegrany po­
między zespołami Technikum Ko 

lejowego i Szkółki Piłkarskiej 
POSTiW w Poznaniu zakończył 
się wynikiem 0:1 (0:1). Gra miała 
przebieg równorzędny, przy czym 
młodzi piłkarze wykazali niezłe 
opanowanie piłki. Zwycięską bram 
kę dla zespołu Szkółki zdobył 
Maćkowiak.

Ciekawy pokaz gimnastyczny w 
wykonaniu uczennic poznańskich 
szkół średnich był burzliwie okla 
skiwany.

Z kolei na bieżnię wjechali ko­
larze — reprezentanci Poznania i 
Szczecina, by rozegrać' wyścig na 
torze. Wysokie zwycięstwo odnie­
śli reprezentanci Poznania, zdo­
bywając 41 punktów przed Szcze- 
cinem 17 pkt. Indywidualnie wy­
grał Kluj z Poznania — ‘ 25 pkt. 
przed StackieWiczum (Szczecip) 
— 11 pkt. i Brzozowskim (Poznań) 
— 7 pkt. I

Ciekawie zapowiadał się mię­
dzynarodowy mecz piłkarski po­
między reprezentacją Poznania i 
mistrzem Danii Boltklub Esbjerg. 
Duży sukces odnieśli poznańscy 
piłkarze, którzy pokonali duński 
zespół 2:0 (1:0). Mecz prowadzony 
na przeciętnym poziomie, toczył 
się przy znacznej przewadze go­
spodarzy. Okazało się, że goście to 
zespół przereklamowany, nie ws­
kazujący specjalnych walorów 
piłkarskich. Pierwsza bramka dla 
Poznania zdobyta przez Domaga- 
łę padła w 29 min. gry. Wynik 
dnia ustalił Smiłowski w 30 min. 
drugiej połowy.

W czasie rozgrywanego meczu 
piłkarskiego na Stadion wpadli 
młodzi kolarze — uczestnicy Ma­
łego Wyścigu Pokoju organizowa­
nego przez redakcje „Expressu 
Poznańskiego”. Ostatni etap wy­
grał Harbuziński w czas-rr* 45.20 
przed Szymczakiem (Jeżyce) i 
Krzyszczyńskim (N. Miasto). Dru­
żynowo ostatni etap wygrał zespół

Wildy w czasie 2:16.42 przed Jeży­
cami i N. Miastem.

Zwycięzcą tegorocznego Małego 
Wyścigu Pokoju został Haibuziń- 
ski w łącznym czasie 3:14.05 przed 
Dajkslerem (St. Miasto) i Pokryw­
ką (Jeżjtee). Drużynowym zwycięz 
cą został zespół Wildy — 9:43.05 
przed Jeżycami i N. Miastem.

Harbuzmski odbył tradycyjną ho 
norową rundę wspólnie z zwycięz 
cami wielkiej międzynarodowej 
imprezy kolarskiej. (za)

Zwycięzca Małego Wyścigu Po­
koju — Ryszard Harbuziński 

'podczas dekoracji.

niecznie eh cieli wygrać mecz 
(i wygrali) z ZR A, by wyje­
chać na mecz do Hiszpanii. 
Tymczasem, będą grać na... 
krajowych kortach z Brazylią, 
która nieoczekiwanie poko­
nała Hiszpanów.

Jak na ambitnego kolarza 
przystało, Kegel zdobył się 
wczoraj na wielki wysiłek. 
Przybył później niż życzył mu 
cały sportowy Poznań, ale na 
czele zasadniczej grupy ko 
larzy. Stadion witał go ra­
dośnie okrzykami i specjalnie 
przygotowanymi dla niego 
transparentami. Jedyne gwiz- 
dy, jakie rozległy się dwakroc 
na stadionie, dostały się wzo 
r o w y m (brawo!) porządko­
wym, za to, że najpierw od­
radzili Kegelowi wejścia na 
trybunę, by nie pociągnął za 
sobą fali swych entuzjastów, 
a potem, gdy nie pozwolili 
zejść kibicom z transparenta­
mi na płytę boiska.

Stadion poznański, chociaż 
nieco zawiedziony miejscem 
Kegela na wczorajszym etapie, 
przyjął niezwykle serdecznie, 
po sportowemu i jego, i cały 
zespół polski, który znowu 
właśnie w naszym mieście spi­
sał się dobrze, przyjął entuzja­
stycznie wszystkich ko­
larzy. Dlatego właśnie uczest­
nicy Wyścigu Pokoju lubią 
przyjeżdżać do naszego mia­
sta. Lubią bowiem, przyjeżdża 
tam, gdzie oczekują ich tłumu 
ludzi na trasie i stadion wy­
pełniony publicznością, kto 
umie cenić wartość sportowej
walki.

T. K-
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Zakład Doświadczalny
Biura Urządzeń Techniki Jądrowej
w Poznaniu, ul. Bułgarska nr 63/65

PODAJE DO WIADOMOŚCI

aktualne numery telefonów
Centrala telefoniczna 672-081
Zaopatrzenie i Zbyt 673-444

K2976

Pracownicy poszukiwani
potrzebna ASYSTENTKA PIELĘGNIAREK lub 
OPIEKUNKA DZIECI do żłobka, oraz KUCHARKA 
na kolonie letnie na dwa turnusy.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K3051.
WIKLINA” - Poznańskie Przedsiębiorstwo wikli- 

niarsko - Trzciniarskie, Poznań, ul. Woźna nr 12 — 
poszukuje zaraz —

INŻYNIERA BUDOWLANEGO Wzgl. TECHNIKA
BUDOWLANEGO z długoletnią praktyką i wyso­
kimi kwalifikacjami do Działu Inwestycji.

Warunki wynagrodzenia specjalne do uzgodnienia. 
Zgłoszenia osobiste względnie oferty należy składać 
pod wyżej wskazanym adresem. K3016
przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro- 
montaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 12/16 _  
przyjmie zaraz:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - ELEKTRYKÓW 

na stanowiska kierowników budów, do Działów 
Technicznych i Rozruchu;

— KIEROWNIKA SEKCJI INWESTYCJI — technik 
budowlany;

— EKONOMISTÓW do Działu Zaopatrzenia ze zna­
jomością branży elektrycznej.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Oferty z życiorysem prosimy składać 
w biurze naszym przy ul. Wieruszewskiej nr 12/16.

K3036

Kęczniarka, dobra siła po 
trzebna. Sczanieckiej 11

Spiadaż

-m. 5. 23651g
Samodzielna pomoc do­
mowa, potrzebna do 
dwóch osób. Engla 16 m.
23. 23266g
Potrzebna pomoc na sta­
łe dla starszej, samotnej 
osoby w Puszczykowie. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 134 m. 16,
godz. 19—20. 23455g
Pielęgniarki do starszej 
pani, poszukujemy. Libel 
ta 36 m. 1. tel. 472-92.
_____________ 23967g
Przyjmę podnoszenie o- 
czek do domu. Adres — 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21903g

MauKa

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. ' 7. 
_____  _________23500g
Udzielę lekcji angielskie­
go. Duża praktyka języ­
kowa. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
21857g.

przedsiębiorstwo handlowe
WYDZIERŻAWI względnie KUPI

magazyn kryty
100 do 150 m*.
Może być z powierzchnią otwartą 
do 1000 m®.

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 22266g

Sprzedam „Pannonię” z 
bocznym wózkiem lub 
oddzielnie. Luboń 3, ul. 
Niezłomnych 19. 2181 Ig
Sprzedam pianino marki 
„Neumann”. Głogowska 

__21887g
Sprzedam kuchnię „West 
falkę” na węgiel i na 

Wiadomość; Po-koks, 
znań 10, ul.Gdyńska 2 
m. 2, I ptr. 21864g
Okazja sprzedam „Juna­
ka” w bardzo dobrym
stanie. Dębski, Sowiń­
skiego 29, barak 13.
__ ________ 21865g
Maszynkę do podciąga­
nia oczek nową — tanio 
sprzedam. Nowak, Woj­
ska Polskiego 68/4 m. 14. 

 21679g
Sprzedam motocykl 750 z 
przyczepką. Dąbrowskie-

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ 

W POZNANIU 
Poznań, ul. Głogowska nr 127 

POSZUKUJE

POKOJU JEDNOOSOBOWEGO
na okres 1,5 roku,

najchętniej dzielnica Grunwald.

MA SZANSĘ WYGRANIA

Przetargi
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie — 
ogłasza publiczny nieograniczony PRZETARG OFER­
TOWY na DZIERŻAWĘ ALEI DRZEW OWOCOWYCH

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH
DODATKOWO JEDNEJ 

Z 147 NAGRÓD
PRZEWIDZIANYCH 
NA MIESIĄC MAJ 

_____________ ________K3596

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.
K3373

Szczęśliwy BIERZE 
Jutro CIĄGNIENIE

(czereśni i wiśni).
Podkładki ofertowe są do nabycia 

i u kierowników obwodów.
REDP

Krajowej Loterii Pieniężnej
Spiesz po szczęśliwy LOS

K2944

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu 
io Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 21871g.

Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, nowe budownic­
two, kwaterunkowe, w

21896ggo 56 m. 8.

tego 2 m. 12.

Octavia — rok 1963 (gru­
dzień), sprzedam. 23 Lu-

Pokój, balkon, słoneczne, 
mała kuchenka — Wilda, 
zamienię na pokój więk­
szy w śródmieściu — ko­
rzystnie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21763m.

Katowicach zamienię
na podobne w Poznaniu. 
St. Małecki, Katowice 16,

Parcelę zagospodarowa­
ną 2.200 m! — Puszczy- 
kówko, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23203g.

23953g
Sprzedam „Warszawę” — 
stan idealny. Ul. Nowina 
15, tel. 421-49, po połud- 
niu.  23647g

Zamienię na Swierczewie 
— Dębcu, dwa małe po­
koje, kuchnią, ogródkiem 
samodzielne (czynsz 80 zł) 
na pokój z kuchnią lub 
dwa. Stefańska, Opolska
108/110. 21883m

Miczurina 48. K3586
Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub zamienię po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21862g.____________________  
Przyjmę na pokój młod­
szych uczniów od 1 wrześ 
nia. Dębiec, ul. Makowa

Kupię domek jednoro­
dzinny również w stanie 
surowym lub parcele w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 21702g.

9 m. 2. 21945m

Sprzedam lub wydzierża­
wię pilnie gospodarstwo 
20 ha inwentarz martwy 
i żywy. Bronisław Korcz, 
Rusiborek, pow. Środa 
Wikp.21745g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocław-
ska 26. 21977g
„Fiat 600”, stan dobry — 
sprzedam. Promienista 55,

Opel - Olimpia,- górnoza 
worowy, sprzedam. Grun 
waldzka 17 m. 10. 21000g

Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 21981 m.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny częściowo do 
wykończenia 5 pokoi,

godz. 16—19. 22167g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
70. 22 4 54g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” damska, 
1.000 zł, męska 2.000 zł. 
Poznań, Chwiałkowskie-

Pokoju z kuchnią lub po­
koju samodzielnego w 
Poznaniu — okolicy, po­
szukuję lub w zamian 
samodzielne w Świdnicy 
k. Wrocławia, ul. Ofiar 
Oświęcimskich 24 — Pa­
włowska. 21020g

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielny, kawa­
lerkę, na dwa pokoje z 
kuchnią. Poznań, ul. Roi 
na 68 m. 12, Józef Grusz-

Pokój 25 m! w Mogilnie 
zamienię na mieszkanie 
w Gnieźnie. Leokadia 
Heinrich, Mogilno, Ko­
ściuszki 7 21953g

Parcelę budowlaną 0,75 ha 
zelektryfikowaną. Obor­
niki. Powstańców Wlkp. 
nr 18. 23441g

dzielnica Naramowice
260.000 zł. Pośrednicy wy
kluczeni. 
Ogłoszeń, 
dla 21735g.

Oferty Biuro
Grunwaldzka 19

czyński. 21986m
2 pokoje z kuchnią, no-

go lOa m. 17. 21846g

Dwóch studentów (bra­
cia) poszukuje pokoju — 
centrum lub Sołacz. O-

we budownictwo, 
wald. samodzielne, 
nię na podobne (z 
mi). Oferty Biuro 
szeń. Grunwaldzka 
21993m.

Grun- 
zamie 
pieca- 
Ogło- 

19 dla

Sobola Karina zgubiła le­
gitymację wydaną przez 
Szkołę Podstawową 41 —

Wózki dziecięce najnow­
sze modele głębokie, spa-

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
21923g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Przyjmę panią na wspól­
ny pokój. Junikowska 
2/b. 22048m

cerowe 
twórnia 
nr 18a.

poleca Wy- 
Orzeszkowej 

23609g
Sprzedam klubową kana­
pę* dwa fotele (dobra skó 
ra). Nowak, Wyspiańskie

Młody spokojny pracow­
nik naukowy, poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
21858m.

Zamienię duże mieszka
nie samodzielne, cen-
trum Poznania, na mniej 
szc w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22053m.

go 16. 23934g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 23769g

Pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo, Dębiec, za 
mienię na dwa pokoje w 
nowym budownictwie — 
spółdzielcze. Stare.budow 
nictwo niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
21784m.

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, dwa balkony, dziel 
nica (Łazarz), na oddziel 
ne dwa mieszkania, dwa 
pokoje, kuchnia . Ł, jeden 
pokoi. Mogą być peryfe­
rie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22097m.

Sprzedam działki budów 
lane. Ul. Piątkowska 76. 
_____________________ 23842g
Sprzedam dom czynszowy 
w Luboniu k/P'oznania z 
ogrodem, wolne 3 izby, 
lub zamienię na ziemię, 
samochód. M. Biderman, 
Koszkowo, p-ta Borek 
Wlkp.7195p 
Kupię spiesznie dom 3- 
pokojowy. kuchnia, ogró 
dek, blisko tramwaju lub 
autobusu podmiejskiego 
do 200.000 zł. Oferty „Pfa 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23537g. 

Ostrów. 6500 Ostr.
Zaginął piesek czarny żół 
to podpalany (pinczerek) 
okolica Dębca. Zwrot wy 
nagrodzę. Sołtyńska Po­
znań, Górecka 164.

23894g

Różne '

Dnia 15 maja 1966 r. odeszła od nas na zaw­
sze, moja kochana żona, nasza mamusia, córka, 
siostra, szwagierka i babcia, przeżywszy lat 48, 
śp.

Władysława Baranowska
z domu BRZECHWA

Dnia 16 maja 1966 r. zmarł, po długiej choro­
bie

MGR INZ.

Willa wolnostojąca, wug 
łączona, 5-pokojowa, k" 
chnia, łazienka, zaraz' 
wolna. centralne ogrze­
wanie, ogród, blisko tram 
waju — 350.000; połowę 
nowej willi zaraz wolne 
trzy obszerne pokoje, ku 
chnia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, 108 m* — 
400.000, wpłaty 350.000 —

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
^hrźtu. Szewska 20. 22245g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
- ---- kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 

kowie.
13.55 z

w

Poznań,___ , _______ Plewiska, 
ul. Grunwaldzka 391.

Osiedle

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

23902g

Dnia 16 maja 1966 r., po ciężkich 1 długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., od­
szedł od nas na zawsze, najdroższy mąż i oj­
ciec, śp.

Zygmunt Zyndram KoŚCŚałkOWSki
w wieku lat 62.

Pogrzeb odbędzife się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 16.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni
ZONA Z SYNEM I RODZINA

23938g

Dnia 16 maja 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, mój drogi mąż i wierny przyjaciel ży­
cia, nasz ukochany i dobry ojciec, teść i dzia­
dek, brat, szwagier i wuj, śp.

Tadeusz Gryszczyński 
lekarz - dentysta 

oficer rezerwy, powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 maja 

o godzinie 16 z kaplicy Szpitala Powiatowego 
w Kościanie — na stary cmentarz,

o czym donoszą w smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA I SYN

Kościan, Toruń, Inowrocław, Łódź, Poznań.
24012g

Dnia 17 maja 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w 82 roku życia a 59 kapłaństwa, 
śp.

ks. prof.dr Zygmunt Baranowski
kanonik Kapituły Metropolitalnej Poznańskiej 
długoletni profesor Arcybiskupiego Seminarium 
duchownego, sędzia Metropolitalnego Sądu

Duchownego.
Eksportacja zwłok z kościoła Panny Marii do 

Bazyliki Archikatedralnej nastąpi w piątek, dnia 
20 bm. o godz. 9 rano, po czym nabożeństwo 
żałobne. Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej o godz. u.ia.^,

O modlitwę za duszę Zmarłego prosi w pmut-g 
‘Momta rodzina a

Grunwaldzka 19.

Zygmunt Zyndram-Kościałkowski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i 

go współpracownika oraz serdecznego 
cielą i kolegę.

oddane- 
przyja-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 
maja 1966 r. o godz. 16.45 na cmentarzu jtini- 
kowskim.

INSTYTUT 
PRZEMYSŁU WŁÓKIEN ŁYKOWYCH

POZNAŃ K3560

Dnia 16 maja 1966 r. zmarła

Emilia Dziembowska
W Zmarłej ZUS stracił oddanego i sumienne­

go pracownika, a współpracownicy nieodżało­
waną koleżankę, którą żegnają z żalem, łącząc

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
RODZINIE.

Pogrzeb odbędzie się 19 maja 1966 r. o godz.
14.30 ż kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY

DYREKCJA
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

— Oddział W Poznaniu. K3576

Dnia 17 maja 1966 r., zakończyła nagle swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 
moja ukochana, droga żona, siostra, kuzynka 
i ciocia, śp.

Helena Speichertowa
z domu SCHÓNFELD

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej. ,

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRA, BRAT Z ŻONĄ I RODZINĄ

Poznań, ul. Drzymały 16, 
Warszawa, Śrem, Leszno. 24032g

Dnia 16 maja, zmarł nieoczekiwanie w 33 ro­
ku życia, nasz długoletni pracownik i członek 
Spółdzielni

Zygmunt Szymański
W Zmarłym straciliśmy dobrego fachowca, 

oddanego Spółdzielni pracownika, serdecznego 
kolegę i przyjaciela.

Cześć Jego Pamięcil
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19. V. 

1966 r. o godz. 12 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej. 1

RADA spółdzielni zarząd 
WSPÓŁPRACOWNICY

Spółdzielni Pracy „GALMOT” w Poznaniu.
K3558

Sołacz, 
Poznań, 
nr 16.

sprzeda Nowak, 
Wyspiańskiego 

23933g

Oferty należy składać do REDP w Lesznie do dnia 
24 maja 1966 r., godz. 9, w którym to dniu o godz. 11 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Bliższych informacji udziela Sekcja Techniczna 
REDP w Lesznie, ul. Al. Krasińskiego 28/30, telefon 
nr 22-92. Rejon zastrzega sobie wybór oferenta bez 
podania przyczyn lub unieważnienia całego prze­
targu. K3366

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Ogrodowa nr 12 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ROBÓT 
BRUKARSKICH po robotach kablowych.

Termin wykonania robót sukcesywnie do końca 
bieżącego roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Dziale Planowania PPRI — pokój 401, IV piętro, 
do dnia 28. V. 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30. V. 1966 r. 
o godz. 9. Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 
można otrzymać w Dziale Planowania PPRI — po­
kój 401.

PPRI zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K3420

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Chodzieży 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na dzier­
żawę drzew owocowych przy drogach państwowych 
na terenie powiatu Chodzież, Czarnków, Trzcianka.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspołecz­
nione i osoby prywatne. Wykazy alei można otrzy­
mać w biurze Rejonu.

Oferty na podkładkach należy składać w biurze 
Rejonu w zalakowanych kopertach do dnia 23. V. 
1966 r. Do oferty dołączyć dowód wpłaty wadium 
w wysokości 20 proc, od sumy oferowanej. Wpłaty 
należy dokonać w NBP Chodzież, nr konta 1201-6-175 
z zaznaczeniem: wadium na dzierżawę alei.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 maja br. o godz. 
10 w siedzibie Rejonu.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferowanej sumy oraz unie­
ważnienia przetargu.

Informacji udziela się codziennie w biurze Rejonu.
pokój nr 6, od godz. 8—13. K3425

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich — Za­
kład Przetwórczy Kazeiny w Murowanej Goślinie, 
ul. Przemysłowa 3 — zaprasza do składania OFERT 
na wykonanie ROBÓT MURARSKICH związanych 
z adaptacją pomieszczeń piwnicznych w istniejącym 
magazynie czterokondygnacyjnym położonym w Mu­
rowanej Goślinie, ul. Przemysłowa 3.

Termin składania ofert wyznacza się od dnia ogło­
szenia do dnia 30 maja 1966 r. Termin przetargu 
ustala się na dzie-ń 1 czerwca 1966 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferentom umożliwia się na miejscu dokładne 
obejrzenie obiektu, zaznajomienie sie z--projektem 
technicznym oraz otrzymanie ślepego kosztorysu, co­
dziennie od dnia ogłoszenia z wyjątkiem sobót — 
w godz. od 8 do 12, pokój nr 21.

Szczegółowe warunki wykonania winny odpowia­
dać Zarządzeniu Ministerstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych z dn. 14. IV. 1958 r.

nie, prasowanie — pro I (Monitor Polski Nr 32, poz. 186/58).
Każda oferta winna zawierać uzasadnienie cen jed-iowców, ortalionów, ko 

:ul. bielizny — 3 dni. Cy
bulskiego 16. 21660g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 22403g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

22721g

nostkowych i ceny ogólnej wykonania roboty. Ter­
min wykonania robót do dnia 30 listopada 1966 r.

Jako miejsce do otwarcia ofert dostarczonych 
w kopertach zalakowanych z napisem „Oferta” usta­
la się lokal urzędowy ZPK. przy czym zastrzega się 
dowolny wybór oferenta. Gdyby oferent po. otwar­
ciu i zaakceptowaniu uchylił się od podpisania umo­
wy lub złożenie zabezpieczenia, przewidzianego w wa­
runkach umowy, winien zapłacić odszkodowanie 
w wysokości spowodowanych kosztów. K3412

Dnia 17 maja 1966 r., zmarła nasza dzielna 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 77, śp.

Franciszka Koczorowska
z domu WITKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm.

Dnia 17 maja 1966 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, w wieku lat 73, śp.

Jan Tarkowski
o godz. 16 z kaplicy cmentarza przy 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ,

I PRAWNUCZKA
Poznań 35, ul. Jaromińska 6.

kościele

WNUKI

23998g

Dnia 17 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najlepsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, 
śp.

Józefa Radomska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 maja 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI 
I PRAWNUKI

Poznań, Jarochowskiego 14/3. 23979g

Dnia 17 maja 1966 roku zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Piotr Kujawa
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja br. o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I DZIECI

Poznań, Głogowska 195a m. 5. 24045g

Dnia 17 maja 1966 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, odszedł na zawsze, mój najuko­
chańszy mąż, tatuś, teść, szwagier i wuj. prze­
żywszy lat 45, śp.

Jan Pitkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA
Poznań, Ryga, Wrocław, Warszawa, 
Katowice. 23937g

. Karierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca
Redaguje Kolegium: Mariam ckanSki, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
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Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążony 
SYN Z ZONĄ I DZIEĆMI 

23994g

MUZEA Uniwersytet Robotniczy 
ZMS (Szamarzewskiego 89) 
— „Poznań — moje mia-

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
BWa Arsenał (St. Ry­

nek) — Malarstwo Wl. Bu 
czka i J. Kostki — godz. 
10—18.

Biblioteka im. E. Ra­
czyńskiego (pl. Wolności)
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz.
10—15.

Pałac Kultury
stracje 
Szancera

książkowe
,nu.

M.
godz. 10—18.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa 1 mo 
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa
rzędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo 
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK — Ratajcza 
ka 39) — „Wystawa foto­
graficzna „Polacy w sztur 
mie p Berlin” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
,,Prace Łódzkiego Towa­
rzystwa Fotograficznego” 
- godz. 10—19.
Klub Zakładowy ZNTK 

(Robocza 4) — „Obiekty­
wem po Wielkopolsce” — 
godz. 14—20.

sto” — 
Izba 

„Prace
g. 10—18.

Galeria 
wystawa 
lińskiego 
17—22.

Salon 
nowa” -

godz. 15.30—19.30.
Rzemieślnicza — 

introligatorskie”

„Od nowa” — 
obrazów K. Zie- 
z Łodzi — godz.

debiutów „Od
wystawa op -

art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

DVZURV
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 612-11).

Państw. Szpital Klinicz
ny im. Pawłowa — oku-
listyka (ul. Garbary 17,
telefon

Woj. 
— chir. 
(ul. św. 
536-21).

Stacja

510-21).
Szpital Dziecięcy 
dziec. do lat 14 

. Józefa 7/9, tel.

- Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania
(Chełmońskiego 20) obsłu 
suje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho
rcwania w domu tel,
544-44 i 544-45; norady le­
karskie. telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
I Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — u) Grun­
waldzka 249. tel. 672-414 _  
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Przed TaTaami

Na terenach targowych trwają 
przygotowania do kolejnej, 35 im­
prezy polskiego handlu zagranicz­
nego. Odnawiane są liczne hale 
i pawilony, buduje się nowe kio­
ski, na wielu drogach układa no­
wą nawierzchnię. Równocześnie 
kończy się prace w nowych po­
mieszczeniach — od strony ul. 
Świerczewskiego — dla Banku 
Polska Kasa Opieki i „Orbisu”, 
przygotowuje się nowe kasy. Te 
ostatnie buduje się także przy 
wejściu od strony ul. Śniadec­
kich. Słowem — przedtargowa 
kosmetyka obejmuje całe tereny 
MTP.

Na zdjęciu — malowanie masz­
tów przed wejściem od ul. Swier 
czewskiego, przed halą nr 7. (ć)

Fot. — K. Przychodzki

Kwaśno - o mlecznych sprawach
prawdzie dotychczas nie udało się w Wielkopołsce osią- 

’ T gnąć ponownie mlecznego „szczytu” z roku 1961, kiedy 
to nabyto od rolników ponad 500 milionów litrów mleka, 
niemniej w ostatnim okresie obserwuje się u nas stałą ten­
dencję zwyżkową: krzywa białej fali pnie się systematycznie 
w górę.
Niestety, poważne zwiększe­

nie dostaw mleka nie odbiło 
się na zaopatrzeniu Poznania 
tak, jak można by sobie tego 
życzyć.

zmian. W konsekwencji — o czym 
pisał już „Express Poznański” — 
straty ponosi społeczeństwo Poz­
nania, nadal skazane na usługi 
starych mleczarń.

Z sesji DRN Grunwald

Skandal na Dębcu
Paradoks: stolica mlekiem 

płynącego i mleczarstwem sły­
nącego województwa — posia­
da tylko dwa zakłady prze­
twórcze. Dwie poznańskie mle 
czarnie-staruszki, mimo roz­
maitych zabiegów adaptacyj- 
no-modernizacyjnych, w zwią­
zku z burzliwym rozwojem 
miasta oraz kolosalnym wzro­
stem konsumpcji mleka i wy­
robów mleczarskich — eksplo­
atowane są do granic możli­
wości. Staraniem władz miej­
skich, spółdzielczość mleczar­
ska zdecydowała się wznieść 
w Poznaniu nowoczesny za­
kład przetwórczy na Dębcu. 
Okazały ten obiekt miał pod­
jąć pracę w październiku u- 
biegłego roku. Jeśli wejdzie do 
eksploatacji tego lata, będzie­
my mogli być zadowoleni...

Sprawa przewlekłego uru­
chamiania dębieckiej mleczar­
ni zasługuje na miano skanda­
lu, z czym zgodził się na spo­
tkaniu z dziennikarzami w 
Warszawie prezes Centralnego 
Związku Spółdzielczości Mle­
czarskiej, poseł Bronisław Wa 
równy. Najdziwniejsze, że bli­
sko roczne opóźnienie w odda­
waniu do eksploatacji mleczar 
ni na Dębcu nie obciąża niczy­
jego konta!

Obiekt zaprojektowało (konstruk 
cja kablobetonowa) Biuro Projek­
tów przy CZSM1, zgodnie z aktu­
alnymi zaleceniami, dotyczącymi 
budownictwa przemysłowego. O- 
biekt został wzniesiony, zgodnie z 
dokumentacją, przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2. I oto — ponie 
waż wyłoniły się wątpliwości co 
do wytrzymałości budynków o 
konstrukcji kablobetonowej — 
CZSM1 decyduje się przesunąć ter 
min oddania mleczarni do użytku, 
do czasu dokonania odpowiednich 
badań i dokonania budowlanych

Opakowania— transport
Wyobraźmy sobie wszakże, 

że nowy obiekt mleczarski zo- 
staje włączony do produkcji. 
Czy wtedy możemy oczekiwać 
likwidacji wszystkich kłopo­
tów z zaopatrzeniem w podsta 
wowe produkty mleczarskie? 
Raczej nie, ponieważ nie tylko 
Poznań lecz cały kraj cierpi 
na rażący niedostatek urzą­
dzeń do butelkowania mleka i 
innych przetworów mlecznych. 
Urządzeń tych w kraju nie wy 
twarzamy.

Skoro mamy urządzenia te spro­
wadzać, a dostarczanie napojów 
mlecznych w butelkach jest wielce 
kłopotliwe (ciężki towar, butelki 
trzeba zwracać, myć, wiele z nich 
się tłucze, ulega uszkodzeniom), 
może warto próbować prżejść na 
paczkowanie napojów? Nie­
stety, także tego rodzaju urządzeń 
nie wyrabiamy w kraju. Ponadto 
nie produkujemy odpowiedniego 
papieru, jaki jest w użyciu np. w 
Szwecji, dzięki czemu można tam 
torebki z mlekiem nabywać w au­
tomatach.

Sądzimy, że przemysł mleczarski 
w tej sytuacji powinien zainicjo­
wać i sfinansować odpowiednie 
prace badawcze przemysłu pa­
pierniczego; nie od rzeczy byłby 
tu może konkurs. Operowanie bu­
telkami jest czymś tak nieekono­
micznym i na dalszą przyszłość 
nienowoczesnym, że mając do wy­
boru sprowadzanie z zagranicy u- 
rządzeń do butelkowania bądź do 
paczkowania mleka, powinno się 
solidnie przekalkulować tę alter­
natywę.

przed laty trzydziestu po ulicach 
miasta — wozy z wszelakimi pro­
duktami mleczarskimi,' docierają­
ce na przedmieścia,' oferujące 
świeże wyroby. Na tym polu ma­
my do odnotowania krok wstecz. 
A przecież żyjemy w czasach sa- 
moćhodów-chłodni i nowoczesnej 
organizacji pracy!

Zwiększone dostawy mleka 
stawiają przed mleczarstwem 
— zwłaszcza w dużych ośrod­
kach miejskich ■— pilne zada­
nie ożywienia, pozostających 
przez szereg lat w letargu, 
form działalności handlowej. 
Maślanka musi wreszcie prze­
stać być rarytasem, a sukcesy 
w upowszechnianiu lodów 
„Bambino” nie mogą dłużej 
przesłaniać braków na polu u- 
powszechniania ogółu mlecz 
nych przetworów. P.Z.

Racjonalniej 
wykorzystywać pieniądze

Radni Grunwaldu omawiali wczoraj na sesji DRN z*, 
gadnienia gospodarki komunalnej. Zarówno z wpro­

wadzenia do dyskusji, wygłoszonego przez wiceprzewodni­
czącego Prezydium DRN — Ł. Leracza, jak i dyskusji wy­
nikało, że w tej dziedzinie, w minionych lalach wiele zmie­
niło się na lepsze. Niemniej potrzeby w zakresie gospodarki
komunalnej na Grunwaldzie
Świadczy o tym fakt, że wy­

borcy zgłaszają najwięcej 
wniosków i postulatów doty­
czących naprawy ulic i ich 
oświetlenia, remontów domów 
mieszkalnych itp. Zabierający 
głos w dyskusji poświęcili 
m. in. wiele miejsca sprawom 
remontów bieżących i kapi-

Robocza dyskusja
na temat Rataj

Z .inicjatywy Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle 
Młodych” oraz Prezydium DRN Nowe Miasto odbyło 

się w miniony wtorek w gmachu Prezydium RN spotkanie 
poświęcone sprawie budowy osiedla na Ratajach. W tej ro­
boczej dyskusji na temat nowej dzielnicy Poznania uczestni­
czyli przedstawiciele władz miejskich i dzielnicowych, inwe­
storów, projektantów oraz spółdzielczości mieszkaniowej. 
Obrady prowadził przewodniczący Prezydium RN Pozna­
nia, J. Kusiak.

są nadal duże.
talnych budynków mieszkal­
nych. Stwierdzili oni, że jest 
jeszcze niedostateczny nadzór 
nad remontami. Toteż radni 
zgłosili wniosek, by komitety 
blokowe i domowe prowadzi­
ły rzetelniej społeczne kontro­
le. Chodzi o to, by środki na 
te remonty zwłaszcza bieżące, 
które w związku z podwyżką 
czynszów są obecnie znacznie 
większe, były racjonalniej wy­
korzystywane. Wiąże się to, co 
również podkreślali radni, z 
należytym poszanowaniem 
mieszkań przez lokatorów. 
Zdarza się bowiem, że wiele 
mieszkań jest dewastowanych. 
Dotyczy to także klatek scho­
dowych oraz otoczenia budyn­
ków.

temat 
wania 
zdarza

sesji mówiono także na 
kompleksowego wykony- 
prac drogowych. Obecnie 
się jeszcze, że asfaltuje się

Gdzie pełen wybór?

Więcej pociągów sezonowych
Nowy rozkład jazdy PKP

117 nocy z 21 na 22 maja, o godz. 1 czasu środkowo-euro- 
’ * pejskicgo, wchodzi w życie na wszystkich liniach PKP 

nowy rozkład jazdy. Będzie on obowiązywał do 27 maja 
1967 r.

Rozkład uwzględnia wzmożony 
ruch pasażerski w lecie. W tym 
okresie będzie kursowało więcej 
pociągów takich, jak wycieczkowe 
oraz dalekobieżne pociągi sezono­
we. W okresie zimy 1966 i wiosny 
1967 przewidziano również kurso­
wanie pociągów sezonowych, a 
mianowicie w okresie Dni Zmar­
łych, Nowego Roku i wiosennych 
ferii szkolnych. Dlatego też przy 
korzystaniu z rozkładów jazdy 
PKP, zarówno książkowych jak i 
ściennych należy dokładnie odczy­
tać zamieszczone uwagi, szczegól­
nie te, które dotyczą dni lub okre­
sów kursowania pociągów i wago­
nów bezpośrednich.

Jeżeli chodzi o ważniejsze zmia­
ny. to pociąg ekspresowy „Warta” 
będzie w sezonie letnim do 24 
września br. kursować na trasie 
Warszawa — Berlin pod nazwą 
„Berolina”. Po 25 września pociąg 
ten ponownie będzie kursował ja­
ko „Warta” z Poznania do War­
szawy. W okresie MTP wprowa­
dzony będzie na linię pociąg eks­
presowy Katowice — Poznań (przez 
Ostrów) oraz pociąg pospieszny 
Katowice — Poznań {przez Wro­

cław). Do Świnoujścia będziemy 
mogli dojechać pociągiem ekspre­
sowym „Błękitna fala”, wycho­
dzącym z Warszawy oraz pospiesz 
nym pociągiem motorowym jadą- 
cym z Krakowa.

W komunikacji dalekobieżnej 
wprowadzono nowe pociągi na tra 
sie Lublin — Szczecin przez Poz­
nań, Szczecin — Przemyśl przez 
Poznań, Poznań — Jelenia Góra, 
Poznań — Zakopane (tylko w pew 
nych dniach) i inne. Dla popra­
wienia warunków dojazdu i po­
wrotu z pracy na niektórych od­
cinkach ruchu podmiejskiego 
zwiększono liczbę kursujących po­
ciągów.

W nocy z 21/22 maja w związku 
z wprowadzeniem w życie nowe­
go rozkładu jazdy, niektóre po­
ciągi nie będą kursowały lub bę­
dą kursowały według specjalnie 
na tę noc opracowanego rozkładu. 
Dlatego też wszyscy, którzy w 
tym czasie chcą udać się w po­
dróż, powinni zapoznać się z szcze 
gółowym planem zmian, który 
jest wywieszony na wszystkich 
stacjach PKP. (st)

Opóźnienie w uruchamianiu 
dębieckiej mleczarni, to fakt; 
„wąskie gardło” butelkowe, to 
także aktualna rzeczywistość. 
Nie może to jednak usprawie­
dliwiać wciąż dostrzegalnych, 
rażących braków w asortymen 
cie przetworów mleczarskich, 
proponowanych nam w olbrzy 
miej większości poznańskich 
sklepów. O tym, jak ubogi jest 
mleczarski „repertuar” na­
szych placówek handlu, dzien­
nikarz miał sposobność prze­
konać się na zorganizowanym 
w stolicy pokazie; szereg pre­
zentowanych tam wyrobów wi 
działo się po raz pierwszy (nie 
licząc MTP) w charakterze to­
waru oferowanego konsumen­
towi.

Co prawda poprawa zaopatrze­
nia poznańskich sklepów w prze­
twory mleczne jest widoczna; co 
prawda w szeregu sklepów mleko 
sprzedawane jest cały dzień; nie­
mniej w obliczu narastającej bia­
łej fali stan obecny daleki jest od 
zadowalającego. CZSM1 zreduko­
wał ryzyko personelu sklepów — 
z tytułu handlu przetworami mle­
cznymi — do minimum. CZSM1 
przystąpił, W porozumieniu z 
MHW, do organizowania w „Deli­
katesach” na terenie kraju — sto­
isk z pełnym asortymentem wyro­
bów mleczarskich. To jest coś.

Ale zasiedziałym poznaniakom 
przypominają się choćby krążące

Podstawę do dyskusji stano­
wiły wystąpienia przedstawi­
cieli poszczególnych władz i 
instytucji. Naszkicowano ko­
lejno zagadnienia: dokumenta­
cji projektowej i terenowo- 
prawnej, uzbrojenia terenu, 
translokacji rodzin zamiesz­
kujących przyszłe tereny bu­
dowlane oraz harmonogramu 
tej nowej inwestycji. Wiele 
uwagi poświęcono sprawom 
zabezpieczenia na nowym o- 
siedlu obiektów towarzyszą­
cych, takich jak: szkoły, przed 
szkoła, sklepy, punkty usługo­
we itp.

Wstępne uwagi i dyskusja 
pozwoliły stwierdzić, że przy­
gotowania do budowy tej czę­
ści osiedla, która ma być re­
alizowana w obecnej 5-latce, 
dobiegają końca. Obok zagad­
nień dotyczących pełnego za-

pewnienia mieszkańcom 
go wachlarza usług — od 
pów po placówki służby 
wia — omawiano także

całe- 
skle- 
zdro- 
spra-

wę udziału przyszłych miesz­
kańców w zagospodarowywa-
niu 
nych. 

Na

terenów niezabudowa-

zakończenie spotkania
przewodniczący Prezydium 
RN życzył wszystkim wyko­
nawcom przyszłej inwestycji 
pomyślnej realizacji zadań na 
wszystkich odcinkach, (c)

Charles Treger
na koncercie symfonicznym

W piątek i sobotę 20 i 21 
bm., w auli UAM o godz. 19.30 
odbędzie się koncert symfo­
niczny, który zapowiada się 
niezwykle interesująco. Wy­
stąpi na nim jako solista 
laureat I Nagrody IV Między­
narodowego Konkursu im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu — 
Charles Treger (USA) Orkie­
strą symfoniczną Filharmonii 
dyrygować będzie Robert Sa­
tanowski. Program w całości 
poświęcony jest Janowi Brahm 
sowi, (na)

„Lodowy** rajd
W związku z panującą od kilku 

dni ładną pogodą reporter nasz 
odbył błyskawiczny rajd celem 
zorientowania się jak miasto jest 
zaopatrzone w lody. Czy można 
kupić lody, nie wchodząc do lo­
kalu?

W centrum miasta punkty sptze 
dąży lodów są dość liczne, naj­
częściej koło harów mlecznych, 
czasem jednak i gdzie indziej. Sy­
tuacja nie wygląda zatem najgo­
rzej. Niemniej rajd nasuwa pe­
wne uwagi krytyczne. Otwarto 
ostatnio trzy ładne kioski, w któ­
rych można nabyć lody „Bambi- 
ńó”: przy Dworcu Autobusowym, 
na ul. Czerwonej Armii (naprze­
ciw Piekar) i na Placu Wiosny 
Ludów. Sadzimy, że takich punk­
tów może być więcej, choćby m.

jakąś ulicę, a oświetlenie otrzy­
muje ona dopiero za kilka lat. 
Nie wpływa to bynajmniej — 
zdaniem radnych — na zmniej­
szanie kosztów robót. W dyskusji 
poruszono też niebagatelną spra­
wę drobnych napraw wykonywa­
nych przez ekipy remontowe 
ADM. Stwierdzono m. in., że loka 
torzy zbyt rzadko korzystają z 
tych usług, tyllko dlatego, że 
DZBM-y pobierają wysokie na­
rzuty, co znacznie przedraża cza­
sem zupełnie drobną naprawę.

Do dobrych zwyczajów na­
leży na Grunwaldzie bez wąt­
pienia obejmowanie przez 
szkoły patronatów nad ziele­
nią w dzielnicy. Najbardziej w 
tych społecznych pracach wy­
różnili się ostatnio uczniowie:
Technikum 
gowego, II 
kształcącego 
stawowej nr

Geodezyjno-Dro- 
Liceum Ogólno- 
oraz Szkoły Pod- 
15. Podczas sesji

przewodniczący Prezydium 
DRN — B. Matczak zawiado­
mił przedstawicieli tych szkół, 
że w nagrodę za pracę społecz­
ną otrzymają nagrody w po­
staci pianin, (an)

Wieczór kompozytorski 
A. Borowskiego

in. na placu Wolności, koło te­
renów MTP, przy „Bałtyku”, na
Rynku Wildeckim i na Starym

INFORMUJEMY

Nie ten Wojciech G.
20 marca br. w notatce na te­

mat gwałtu wymieniliśmy wśród 
sprawców tego przestępstwa rów­
nież Wojciecha G. Na prośbę za­
interesowanych wyjaśniamy, że w 
tym przypadku nie chodziło o 15- 
letniego Wojciecha Gomulskiego 
(zamieszkałego przy ul. Kilińskie 
go 3/18), który z opisaną 20 bm. 
sprawą nie ma nic wspólnego.

Spotkanie wyborców z posłanką 
inż. Gruszkiewicz oraz radnymi 
DRN Jeżyce urządza dzisiaj o 
godz. 18 w sali Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego Inwalidów, ul. 
Szamotulska 67, Okręgowy Komi­
tet FJN. Po spotkaniu — film.

W związku z naprawą sieci na­
powietrznej, w nocy z 19 na 20 
bm., linię tramwajową nr 1 zastą­
pi autobus. Będzie on kursował 
od Dworca Gł. przez ul. Czetwor 
nej Armii, Wałki Młodych i pl. 
Bernardyński do Garbar. Linie no 
cne 8 i 13 zostaną skierowane 
do Osiedla Warszawskiego i Sta- 
rołęki przez pl. Wiosny Ludów, 
ul. Dzierżyńskiego i Marchlew­
skiego.

Rynku. Wiele ulicznych punktów 
sprzedaży zastaliśmy we wtorek 
nieczynnych. Np. nie sprzedawano 
lodów po godz. 16 przed Dworcem 
Zachodnim, wczoraj rano znikła 
skrzynka z lodami ze skrzyżowa­
nia Czerwonej Armii i Ratajczaka, 
a na Moście Dworcowym i przy 
„Bałtyku” przed godziną dziesią­
tą wisiały jeszcze kłódki.

Jesteśmy zadowoleni, że z lo­
dami nie jest źle, że mamy kilka 
gatunków. Trudno jednak cie­
szyć się z nowych lodów „Mam­
bo”. Mimo, iż opakowania ich 
zapewniają o zawartości w nich 
cukru i tłuszczu, jakość jtego 
chłodzącego smakołyku nie za­
sługuje na uznanie.

Na marginesie uwaga; przy 
punktach sprzedaży lodów, są 
kosze na śmieci. Często jednak 
opakowania od lodów rzuca się 
na. chodnik. Czy kupującym spra­
wia trudność podejście do kosza 
i wrzucenie opakowania właśnie 
tam? (smi)

Dzisiaj o godz. 20, w klubie „Od 
nowa” odbędzie się wieczór kom 
pozytorski Andrzeja Borowskie­
go, jednego z najciekawszych 
młodych twórców piosenki arty­
stycznej. Udział w imprezie wez­
mą poznańscy piosenkarze stu­
denccy, laureaci ogólnooolskich 
konkursów w Krakowie i w O- 
polu: B. Zagórska, Z. Sośnicka, 
H. Kareńska, U. Sipińska, M. Ko- 
walak i inni. Bilety można naby­
wać dzisiaj w klubie „Od nowa”. 
Jutro wieczór A. Borowskiego zo 
stanie powtórzony. Wstęp za za­
proszeniami. (ad)

D. W., Poznań — Radzimy się 
zgłosić do Zarządu Okręgu Zw. 
Zawodowego Służby Zdrowia, uk 
Dąbrowskiego 12. (998)

Norbert Napierała — W spra­
wie adresów autorów książki na­
leży napisać do Wydawnictw Nau 
kowo-Technicznych w Warsza­
wie. (876)

WIADOMOŚCI SPORTOWE
DZISIAJ NA STR. 4

Ma]
19

Piotra

czwartek Słońce: 3.52—19.48

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­
niej”; NOWY — g. 19 „Mąż i żo­
na”; OPERA — g. 19 „Orfeusz w 
piekle”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — nie 
czynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Kronika pewnej zbrodni" (niem., 
14 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Pieczone gołąbki” (poi., 
11 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Dwaj z Teksasu” (USA, 
11 1.); CZTERNASTKA — nieczyn­
ne; GONG — g. 10 i 12 „Latający 
profesor” (USA, 9 1.), g. 16, 18 i 20 
„Wielki skok” (franc., 16 l.); GRUN 

WALD — g. 17 „Morderca na ur­
lopie” (jug., 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 „Normandia — Niemen” 
(franc.-radź., 12 1.), g. 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Niagara” (USA, 16 1.); — 
HUTNIK — g. 16 i 19 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego” (USA, 12 1.); 
KOSMOS — g. 18 „W kraju Koman 
czów’ (USA, 14 1.), g. 20 „Szatan” 
(włoski, 16 1.); MALTA — g. 15.45 
„Piątka z ulicy Barskiej” (poi., 12 
1), g. 18 i 20 „Spacer po linie” — 
(ang., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30 „Panienka z okienka” (poi., 
12 Ł), g. 20.15 DKF — seans za­
mknięty; OLIMPIA — g. 10, 12.30, 
15.30, 17.30 i 20 „Wrak Mary Dea- 
re” (ang., 14 1.); OSIEDLE — g. 
16 i 18 „Jazz — jazz — jazz” (ang., 
14 1.); g. 20 „Niedziela sprawiedli­
wości” (pot, 16 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Próba miłości" (jug.. 
16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 
15 i 17.30 „Jumbo” (USA, 9 1.), 
g 20 „Odwet kapitana Lesza” — 
(jug., 16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne; RIALTO — g. 13.30 „Kapral i 
inni” (węg., 11 1.), g. 10, 16 1 19.30 
„Faraon” (pot, 16 t); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15 i 17 „Lemonia­
dowy Joe” (czeski, 14 t), g. 19.30 
„Dziwna dziewczyna” (jug.. 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 „Zło­

to Alaski” (USA, 16 t); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Rewia snów” (austr., 
16 t); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „System” (ang., 18 t); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) g. 
17 i 19.15 „Obca krew” (radź., 14 
t); WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30 
i 20 „Czarny tulipan” (franc., 14 
t); WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mr. 
Hobbs na urlopie” (USA, 12 t); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„Mandrin” (franc., 11 1.); ZNICZ 
(Zabikowo) — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 — „Z kra­
jów Dalekiego Wschodu”.

RADIO
PROGRAM I: FALA 1322 m i 

UKF (do g. 19 i Od 23.12 do 3.00) 
69,74 MHz: 8.15 Muz. rozrywkowa; 
8.50 Aud. światopoglądowa; 9 Dla 
kl. III i IV pt. „Jak to ze lnem 
było”; 9.20 Kalejdoskop muz. roz- 
rywk.; 10 „Proszę mówić — słu­
chamy”; 10.30 Ork. Marynarki Wo­
jennej; 11 Dla ki. X pt. „Czworo 
na autostopie”; 11.30 Muzyka; 12.10 
„Na swojską nutę”; 12.25 Kultura 
pilnie poszukiwana; 12.40 „W’ięcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. III „Za­
brzęczały, zahuczały chrabąszcze” 
opow.; 13.20 Mel. rozrywk.; 13.30 
Konc. symf.; 14 Rolniczy kwa­
drans; 14.15 Mel. filmowe; 15.05 Z 

życia ZSRR; 15.25 Zespoły amator­
skie przed mikrofonem; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 Konc. 
dnia; 18.45 Kurs jęz. franc.; 19 „Z 
księgarskiej lady”; 19.19 / „Ludzie 
i kontynenty”; 19.30 „Wojenna 
pieśń polska (na przestrzeni wie­
ków)”; 20.30 Wieczór literacko-mu 
zyczny; 23.15 Muz. tan.; 0.95 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 7, 8, 12.06, 15, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 Aud. red. społ.j 9.30 
„Wiersze poety śląskiego Konstan 
tego Damrosza”; 9.40 Public, mię­
dzy nar.; 9.50 Gra Zespół B. Harde­
go; 10.50 „Piórem i pędzlem” frag 
meńt 4 wspomnień Z. Marchlew­
skiej; 11.10 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 11.20 Konc. ży­
czeń; 12.25 Konc. solistów; 12.50 
„Spotkanie z Neptunem”; 13.05 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Wojew. Zjedn. Przem. Mięsnego 
informuje; 13.25 Rozmaitości o mu 
zyce; 14.05 Pieśni wojskowe i par­
tyzanckie z różnych frontów; 14.25 
„Monte Cassino”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.05 P. Mascagni: Pieś­
ni; 15.15 Mel. rozrywk.; 15.30 Dla 
dzieci: „Śpiewamy piosenki i ba­
wimy się przy muzyce”; 16.10 Pu­

blic. międzynar.; 17.25 Poznańska 
15-tka Radiowa; 17.50 Aud. K. Łącz 
nego; 18.10 Zesp. gitarowe; 18.25 
Przechadzki po Poznaniu — „War­
ta, rzeka naszego miasta”; 18.50 
Uniwersytet Radiowy pt. „U pro­
gu niepodległości”; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.35 Kompozytor Ty­
godnia; 20.30 IV dyskusja z cyklu: 
„Jacy jesteśmy” pt. „Czy bohate­
rowie są zmęczeni”; 21.27 Oficjal­
ne wyniki X etapu WP w Szcze­
cinie oraz sprawozd. z oficjal­
nych mistrzostw Polski w boksie 
z Wrocławia; 23.40 „Na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.39, 8.30, 12.06, 16.05, 19, 21, 23.50.

TRANSMISJE Z X ETAPU WP: 
13, 14, 15, 16, 16.45.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 10.55 Historia dla kl. 
VI „Od kołowrotka do maszyny”; 
15.10 17 lekcja jęz. franc.; 15.30 TV 
Kurs rolniczy — „Mechanizacja 
zbioru zielonek na kiszonki”; 16.20 
XIX Wyścig Pokoju — sprawozd. 
z zakończenia X etapu Poznań — 
Szczecin; 17.30 Wiadomości; 17.35 
Dla dzieci „Pan Półka i Spółka”; 
17.55 „Nie tylko dla pań”; 18.20 
„Od Tatr do Bałtyku” — V-ty 
program z cyklu — „Historia Jaz­

zu; 18.50 „Sprawy do załatwienia”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Te* 
leplastikon”; 20.15 Teatr Sensacji 
— „Przyznaje się do winy” cz. II; 
ok. 21.15 Miniatury — Magazyn 
spraw społ.; 21.45 Dziennik; 22 — 
Magazyn Medyczny.

PIĄTEK: 9.55 Dla kl. VII — »Za 
jęcia techniczne”, „Szyjemy P°* 
krówce” 12 Dla kl. II — „Barwy 
wiosny”; 16.20 „Kierowca, czy pi®' 
szy?”; 16.35 Powtórzenie 16 lekcji 
jęz. ang.; 16.55 Wiadomości; 17 " 
Dla dzieci — „Miś z okienka”; 
17.15 Dla młodych widzów — »»Zr° 
bimy to sami”; 17.30 „SOS N°* 
soroźec” — film z serii „Świat, 
który nie może zginąć”; 17.55 In­
formator handlowy; 18.05 
lokropek”; 18.20 „Powrót czasu’ 
— reportaż filmowy; 18.45 „Tade­
usz Kościuszko” program red. hi­
storycznej Wszechnicy TV; 
Dobranoc i dziennik; 20 „Echo Ty* 
godnia”; 20.15 „Paisa” film fab. 
prod. włoskiej (1. 16); 22.15 „10 mi­
nut recenzji”; 22.25 DzienniK» 
22.35 17 lekcja jęz. ang.

Zastrzega się prawo zmian W 
programie.
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